
Obraduje polsko-radziecka 
komisja międzyrządowa

Zebranie partyjne 
w FSO na Żeraniu 

z udziałem premiera
P. Jaroszewicza

W zakładzie mechanizmów 
polskiego •,Fiata” FSP w War­
szawie odbvło sie 27 bm. uro­
czyste zebranie, podstawowej 
organizacji PZPR, z udziałem 
szerokiego aktywu społeczne­
go. seniorów partii, młodzieży 
W zebraniu uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, premier Piotr Jarosze­
wicz, który należy do organi­
zacji partyjnej tego zakładu.

Uczestnicy- zebrania, ze szcze 
gólna serdecznością powitali 
tych spośród 255 pracujących, 
w FSO towar zvs.zv którzy w 
szeregi oagtvine wstąpili prze­
szło 30 lat temu.

W7 toku zebrania P. Jarnsze- 
wicz oraz sekretarz KC. I se­
kretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR — Alojzy Kar­
koszką wręczyli legitymacje 
PZPR nowo wstępującym w 
szeregi partyjne. Legitymacje 
4.3-tveięc?na w FSO otrzymał 
Włodzimierz Doliński, młody 
inżynier, syn długoletniego 
działacza ruchu robotniczego.

I sekretarz Komitetu Fa- 
bryc^nego PZPR Jan Sobolew 
ski wręczył P. Jaroszewiczowi 
znaczek PZPR, otrzymywany 
obecnie przez członków partu 
o stażu sprzed zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego.

P. Jaroszewicz w, imieniu 
Biura Politycznego KC PZPR 
■rządu i osobiście "Edwarda 
Gierka — serdecznie podzięk c 
wał pracownikom FSO za ich 
zaangażowana, postawą zawodo 
wą i społeczna, składając za­
razem nąilensze życzenia z oh? 
z” zniżającego się nowego 1979 
roku.

Na zebraniu obecny był mi­
nister przemysłu maszynowe­
go Aleksander Kopeć. (PAP)

Większe dostawy dla handlu 
z fabryk przemysłu maszynowego

Przemysł maszynowy odgry 
wa w naszej gospodarce szcze 
gólną rolę. Decyduje on’ o re­
konstrukcji technicznej i mo­
dernizacji niemal wszystkich 
dziedzin gospodarki, wpływa 
w istotny sposób na poziom i 
standard codziennego życia 
społeczeństwa. Z resortu prze 
mysłu maszynowego pochodzi 
dziś jedna czwarta krajowego 
eksportu i ponad jedna piąta 
przemysłowych towarów, kon 
sumpcyjnych znajdujących się 
na rynku.

Z myślą o,jak najpełniej- 
s?.ym zaspokojeniu tych wszy 
stkich potrzeb skonstruowany 
został projekt przyszłoroczne­
go planu przemysłu maszyno­
wego. Wartość produkcji sprze 
danej i usług ma wzrosnąć do 
410 mld zł, czyli o 6 procent 
w porównaniu z br. Dwa razy 
szybciej natomiast, bo o prze­
szło 13 procent mają wzros­

Aresztowanie

W. van Steena
We wtorek wieczorem ar es z 

towano w Antwerpii działacza 
skrajnej prawicy belgijskie.) 
Wernera van Steena, poszuki­
wanego od kilku dni za udział, 
w nieudanej próbie uprowa­
dzenia polskiego piłkarza Wło 

. dzimierza Kubańskiego. (PAP)

Obchody 60 rocznicy Powstania Wielkopolskiego

Hołd uczestnikom
wolnościowego zrywu

W 60 rocznicę wybuchu Po<w 
stania Wielkopolskiego, wczo­
raj o godzinie 12 na głos fabry 
cznych syren mieszkańcy Poi 
mania minutą ciszv uczcili pa 
mięć wolnościowego zrywu. 
Odpowiadając na apel Woje­
wódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu W Poznaniu 
udekorowano domy flagami 
biało-czerwonymi. I W zakła­
dach pracy; instytucjach i szko 
łach odbywały się spotkania z 
weteranami powstania. Przed 
pomnikami, obeliskami, tabli- 
cąmi_pamiątkowymi znaczący 
mi miejsca historycznych . wv- 
darzeń, składano wieńce i wią 
<ąnki kwiatów. Choiwch kom­
batantów w ich domach odwie 
szali harcerze poznańskiej Cho 
-a^i ZHP im. Powstańców 
W‘: elkopolś-kich.

Złożenie wieńców
Szczególnie uroczystą opra­

wę miał akt składania wień­
ców przed poznańskim pomni 
kiem Powstańców Wielkopol­

150 000 osób
aresztowano w Indiach

Z Indii napływają kolejne 
informację o aresztowaniach 
wśród demonstrantów, protestu 
iących pnżeciwko aresztowa­
niu przed tygodniem Indiry 
Gandhi. Szacuje się. że liczna 
więźniów osiągnęła już po­
ziom 150 000.

Jako powód aresztowania i 
pozbawienia mandatu posel­
skiego pani Gandhi poda.no 
..obrazę parlamentu”, które' 
miała dopuścić się była pre­
mier. (PAP)

nąć dostawy wyrobów na ry­
nek wewnętrzny, a prawie 3- 
krotnie szybciej — o ponad 16 
procent — wartość eksportu. 
W projekcie planu założona 
także preferencje dla produk­
cji i dostaw przeznaczonych 
dla kompleksu żywnościowe­
go i budownictwa mieszkanie 
wego (wzrost o około 15 pro­
cent), a także dla produkcji 
części zamiennych (o 12,6 pro 
cent).

Sformułowane w ten sposób 
zadania są integralnie zwią­
zane z całokształtem mane­
wru gospodarczego i stanowią 
kontynuację celów nakreślo­
nych w uchwałach VI i VII 
Zjazdu partii. O dostosowaniu 
struktury produkcji do obec­
nych potrzeb świadczy to, że 
wyroby na rynek i eksport sta 
nowić będą w roku przyszłym 
już połowę produkcji. (PAP)

Stan wyjątkowy 
w prowincjach Turcji
Parlament turecki zatwier­

dził decyzję rządu w sprawie 
wprowadzenia w 13 prowin­
cjach kraiu stanu wyjątkowe­
go. w związku z krwawymi 
wydarzeniami w mieście Ka- 
■amanmaras. gdzie zginęły 104 
osoby, a ponad 1000 zostało 
rannych.

Podczas składania wieńców przed pomnikiem Powstańców Wiel­
kopolskich.

Fot. — s. Wiktor

skich — przy dźwiękach wer­
bli kompanii honorowej Wojsk 
Lotniczych, w asyście pocztów 
sztandarowych, przy licznym

Zadania rad narodowych 
w zwalczaniu alkoholizmu
Rada Państwa zapoznała się 

' informacją prokuratora gene 
ralnego o działalności prokura 
tury w zapobieganiu i zwalcza 
niu negatywnych zjawisk spo­
łecznych, występujących na tle 
nieprzestrzegania przepisów u- 
stawy o zwalczaniu alkoholiz­
mu.

Rada Państwa uznała, iż w 
przezwyciężeniu niekorzystnie 
kształtujących się tendencji w 
dziedzinie spożycia alkoholu i 
towarzyszących temu ujem­
nych zjawisk społecznych, 
ważną rolę do spełnienia mają 
rady narodowe. W pracach rad 
narodowych oraz ich prezy­
diów i komisji powinny być w 
szerszym niż dotychczas zakre 
sie podejmowane problemy 
walki z pijaństwem. Koniecz­
ne jest zwłaszcza intenśyfiko-

Polsko-rumuński protokół handlowy
W Warszawie podpisany zo­

stał protokół o wymianie han 
dlowej między Polską i Socja 
li styczną Republiką Rumunii 
na rok 1979. Wartość obrotów 
handlowych w roku 1979 uleg ,dowej. (PAF>

ło 25 procent caiegy budżetu fe­
deralnego.

Przed wyborami w ZSRR
W ramach rozpoczętej w środę 

kampanii zgłaszania kandydatów 
na deputowanych do Rady Naj­
wyższej ZSRR wysunięto kandy­
datury L. Breżniewa. A. Kosygi­
na i innych radzieckich przywód 
ców partyjnych i państwowych 
Wybory odbędą się 4 marca 1379 
roku.

Genewskie rozmowy
W Genewie odbyło się spotka­

nie szefów delegacji ZSRR i USA 
prowadzących rozmowy w spra­
wie ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych (SALT).

Konstytucja Hiszpanii
Król J. Carlos podpisał w śro 

dę rano Konstytucję Hiszpanii. 
Przyjęta ona została w referen­
dum przeprowadzonym 6 grudnia 

udziale społeczeństwa Pozna­
nia. Wa<r tę honorową pełnił 
też weterani powstania, żoL-
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wanie działalności kontrolnej 
rad w 'celu zapewnienia pełnej 
i prawidłowej realizacji' usta­
wy antyalkoholowej i wyda­
nych na jej podstawie zarzą­
dzeń wykonawczych.

Podjęte zostaną inicjatywy 
zmierzające do eliminacji lo­
kalizowania punktów sprzeda 
zy napojów alkoholowych przy 
głównych arteriach komunika 
cyjnych. zajmowania na te 
cele eksponowanych placówek 
handlowych, a także nadmier­
nego reklamowania artykułów 
alkoholowych. Zbadane mają 
być możliwości dodatkowych 
ograniczeń w sprzedaży i noda 
wa.n,iu alkoholu o zawartości 
większej niż 18 proc, np, w 
soboty, w dni wypłat, w dni 
targowe oraz w dni ustawowo 
wolne od pracy. (PAP) 

nie dalszemu wzrostowy i osiąg 
nie około 550 min rubli.

Wzrostowi wymiany handlo 
wej między obu krajami ma 
rzyszyć będzie rozwój współ­
pracy kooneracvjnej i specjali 
zacyjnej w wielu dziedzinach

br. 1 wejdzie w życie z diniem jej 
ogłoszenia w dzienniku ustaw — 
29 grudnia.

Racjonowana sprzedaż
Jak poinformowało radio tehe- 

rańsHje. w Iranie zostaje wprowa 
dzone racjonowanie sprzedaży 
produktów naftowych — w związ 
ku z poważnym spadkiem wydo­
bycia, który doprowadził już do 
wstrzymania eksportu ropy. Spa 
dek ten został . wywołany. falą 
strasów politycznych w prze­
myśle naftowym.

Podróż kardynała

Wysłannik Watykanu kardynał 
A. Samore przeprowadził we wto 
rek w Buenos Aires rozmowy z 
ministrem spraw zagranicznych 
Argentyny, będące próbą załago­
dzenia konfliktu argentyńsko-chi- 
Ujskiego o 3 małe wyspy w Za­

Dla kończącego sie roku cha 
rakterystyczny był rozwoj 
wszechstronnej współpracy 
oratnich krajów oraz pogłębię 
n.e<się radziecko-oolskich sto- 
sunków gospodarczych i nau­
kowo-technicznych — oś w : ad- 
■?ył zastępca przewodniczące­
go Radv Ministrów^ZSRR Kon 
'antin Katuszew. £tórv otwo- 

~zxł 27 bm w Moskwie XXI 
posiedzenie międzyrządowej 
"•plsko-radzieckiei komisii 
vsoółpracv gospodarczej i nau 
<owo-technicznej Na czele de 
'.egacji polskiej stoi zastępca

Sesje KSR uchwalą przyszłoroczne 
plany społeczno-gospodarcze

W zakładach pracy całego 
kraju ro74xjcz.ęla się doroczna 
iebata .planistyczna — sesje 
Konferencji Samorządu Robot 
niczego uchwalaja przyszło­
roczne zadania spf czno-gos- 
podarcze przedsiębiorstw,, pro 
gramy poprawy sytuacji so­
cjalno-bytowej załóg oraz zwią 
zkowc zamierzenia ideowo- 
wychowawcze. W ocenie CRZZ 
przygotowania 'do powszechnej 
dyskusji nad planami przebie 
gały w atmosferze zaangażo­
wania i odpowiedzialności ,za- 
>óg za sprawy zakładu i bran 
żv. zgodnie ze wskazaniami 
XIII Plenum KC PZPR Gwa 
rantuje to. iż plany społeczne­
go s po d ar cze po ? ze zegó 1 n y eh 
przedsiębiorstw będą wyni­
kiem dogłębnej konfrontacji

Zmarł prezydent Algierii
W Algierze zakomunikowa­

no oficjalnie, że w środę o go­
dzinie 2.55 nad ranem (3.55 
czasu warszawskiego) zmarł 
w wieku 46 lat prezydent 
Huari Bumedien. Zmarły pre- 
zydent przebywał od 18 listo­
pada br. w szpitalu. Cierpiał 
on na rzadko spotykaną cho­
robę krwi.

W środę na godzinę 12.30 
czasu warszawskiego zwołano 
Posiedzenie Ludowego Zgroma 
dżeni a Narodowego (pąrlamen 
tu), który oficjalnie ogłosił 
wakat na stanowisku prezyden 
ta republiki.

Obowiązki szefa państwa 
objął tymcząsowo przewodni­
czący Zgromadzenia, Rabah 
Bitat. Jego głównym obowiąz­
kiem jest przygotowanie i róż 
pisanie wyborów powszech­
nych w ciągu 45 dni.
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Depesza kondolencyjna z Polski
W związku ze zgonem pre­

zydenta Algierskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. prze 
wodniczącego Rady Rewolucyj 
hej Huari Bumediena, przewód 
niczacy Radv Państwa "Henryk 
Jabłoński przesłał do przewód 
tuczącego Ludowego Zgroma­
dzenia Narodowego Algierii 
Rabaha Bitata depeszę, w któ­
rej w imieniu najwyższych 
władz PRL. narodu polskiego 
i swoim -mieniu składa mu. 
rządowi zaprzyjaźnionej Algie 
rii i narodowi algierskiemu 
szczere wyrazy współczucia i

toce Beagle. Kardynał Samore 
uda się następnie w tej samej 
sprawie do stolicy Chile.

Interwencyjne zakupy
W środę Centralny Bank RFN 

dokonał interwencyjnych zakupów 
dolarów na sumę 11.6 min dola­
rów. W związku z nowym spad­
kiem kursu waluty amerykańskiej 
—• wynosił on w środę 1,8233 mar 
ki 1 był najniższy od listopada 
br.

Budżet wojskowy USA
Jak informuje „New York Ti­

mes” prezydent J. Carter wstano 
wił zwrócić się do Kongresu o 
zwiększenie w l!?80 roku budżetu 
wojskowego o 10 miliardów dola 
rów. „żeby wywiązać się ze swych 
zobowiązań wobec europejskich 
sojuszników”. W ten sposób bud 
żet na cele „obronne” wyniósłby 
122,8 mld' dolarów, co stanowi oko 

członka Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Komi­
sji Planowania, wicepremier 
Tadeusz Wrzaszczyk.

Na posiedzeniu rozpatrywa­
ne sa problemy związane z dal 
szym rozwojem owocnych sto­
sunków obu krajów w różnych 
dziedzinach. Tematem obrad 
iest m. in. przebieg dostaw do 
ZSRR kompletnych urządzeń 
do budowy obiektów, a także 
posunięcia mające na .celu 
zwiększenie efektywności
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zadań i możliwości, a także 
wielkości produkcji z zapotrze 
bowaniem.rynku krajowego i 
zagranicznego.

Podstawowym warunkiem 
realizacji Narodowego Planu 
Społeczno - Gospodarczego w 
1979 r., jest przede wszystkim 
znaczna poprawa efektywnoś­
ci gospodarowania. Plan zakła 
da m. in. konieczność lepsze­
go wykorzystania potencjału 
naszej, zmodernizowanej w 
ostatnich latach, gospodarki. 
Stąd nadrzędnym motywem 
wszelkich decyzji podejmowa 
nych obecnie na sesjach KSR 
będzie ujawnianie istnieją­
cych jeszcze rezerw, wprowa­
dzanie intensywnych czynni­
ków do pracy wszystkich 
przedsiębiorstw. (PAP)

żalu z pcwcdu tej bolesnej 
straty.

„Naród polski — głosi de- 
pesza — w sposób szczególny 
ceni sobie osobisty wkład Hua 
ri Bumediena w rozwój sto­
sunków przyjaźni i współpracy 
między Polską i Algieria. Pras 
nc wy;raz:ć głębokie przekona-' 
nie, że ta polityka w*s;>ółprscY 
i przyjaźni będzie kontynuo­
wana i poszerzana, służąc do­
bru obu naszych narodów, a 
także spranie nokoiowei. twór 
czci współpracy Wlędzynaro-

Awaria w Nowym Jorku
W samym centrum nowojor­

skiej dzieinicy Manhattan nastą.- 
piła awaria kolektora o śreunicy 
ponad trzech me.iow. Woda za­
lała piwnice i tery wielu do­
mów. -Ulice zalane były do wyso 
kości 73 centymetrów. Ponad 300 
mieszkań i instytucji zostało po­
zbawionych elektryczności, bo­
wiem władze obawiając się zwarć 
odcięły dopływ prądu do zala­
nych domów.

Inicjatywa C. Vąncc‘a
Oficjalne źródła w Waszyngto­

nie i Kairze podały, że z inicja­
tywy sekretarza stanu USA C. 
Vance'a w styczniu zostaną praw 
dopodobnie wznowione separatys­
tyczne rolkowania epipsko-izJańl 
skie.

poda.no
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ca z uszkodzonego kotła 
centralnego ogrzewania za 
lała — a zatem i zniszczy 
la — około 3 000 różnych 
książek, w tej liczbie sporo 
dziel niezwykle cennych, 
archiwalnych. Niedawno 
pisano o schwytaniu szajki 
złodziei, którzy okradali 
z dzieł sztuki wiejskie ko­
ścioły.

Te dwa fakty tylko po­
zornie nie mają ze sobą nic 
wspólnego. Pozornie — 
bowiem w jednym i dru­
gim przypadku chodzi o 
>rak należytego dozoru i 
nadzoru. Oto w kotłowni 
'.o. krakowskiej placówki 
laukowej może chodzić o 
zaniedbanie okresowej kon 
roli czy zlekceważenie po 

-rzeby bieżącego remontu, 
zaś w drugim przykładzie 
znów pojawia się rezultat 
bagatelizowania zarządze­
nia o należytym strzeżeniu 
wartościowych dziel sztu­
ki w kościołach. Zwłasz­
cza tych małych, wiejskich.

Lekceważenie terminów 
przeprowadzania okreso­
wych kontroli w urządze­
niach technicznych wielo­
kroć dawało już o sobie 
znać. Właśnie przez nie­
spodziewane awarie i zwią 
zane z nimi straty, a na­
stępnie — nadzwyczajne 
koszta wynikłe z koniecz­
ności przeprowadzania póż 
niej napraw o szerszym za 
krósie. Również brak na­
leżytego nadzoru w ma­
łych kościółkach czy cerk­
wiach byl już przyczyną 
znacznych strat. 1 to nie­
powetowanych, gdyż spo­
ro dzieł sztuki —■ wykra­
dzionych z niedostatecznie 
zabezpieczonych miejsc 
kultu religijnego — prze- 
padło bez wieści.

Oba przykłady prowadzą 
do wspólnego wniosku: ni­
gdy nie jest dość starań o 
to, by wszyscy chcieli su­
miennie wypełniać swoje 
obowiązki.

EC

Wzmożona aktywność 
społeczna

Rocznice związane z 60-le- 
ciem powstania KPP oraz 30- 
leciem zjednoczenia polskiego 
rachu robotniczego i utworze­
nia PZPR. uczczone zostały w 
wielu regionach kraju wzm> 
żona aktywnością społeczna. 
Wyrazem tego były różne ini­
cjatywy podejmowane przez 
ludność, komitety samorządu 
mieszkańców, a także zesooTz 
młodych radnych. Wzmożona 
aktywność w czvnach, w ostat 
nich kilku miesiącach, spowo­
dowała znaczny wzrost ogól­
nych wartości prac wykona­
nych. w br. w tej formie spo­
łecznego zaangażowania.

Poczyniono już pierwsze 
wstępne podsumowania czy­
nów. Wynika z nich, że np. 
mieszkańcy woj. sieradzkiego 
dotychczas wykonali orace o 
wartości około 230 min zł.

KRONIKA DNIA
KWIATY NA GROBIE J. TUWIMA

27 bm. w 25 rocznicę śmierci jednego z najwybitniejszych poetów 
polskich naszego stulecia Juliana Tuwima — jego grób w Alei Za­
służonych ńa Cmentarzu Powązkowskim pokryły wiązanki kwiatów 
— od licznych miłośników jego poezji, pisarzy i wydawców. Wień­
ce złożyli m. in. przedstawiciele Ministerstwa Kultury i Sztuki 
i Zw-iązku Literatów Polskich. (PAP)

ZDECYDOWANE ZWYCIĘSTWO POZNAŃSKIEJ AR

Ogłoszone wyniki I Ogólnopolskiej Olimpiady Wiedzy Zootechni- 
cżnej, która odbyła się w Szczecinie, a zorganizowana została przez 
Wydział Zootechniczny miejscowej AR. W olimpiadzie uczestniczyły 
trzj&sobowe ekipy reprezentujące Akademie Rolnicze w .Lublinie, 
Poznaniu, Wrocławiu, Krakowie i Szczecinie oraz Akademię Rolni­
czo-Techniczną w Olsztynie i Akademię Techniczno-Rolniczą w 
Bydgoszczy.

W klasyfikacji zespołowej, pierwsze miejsce zajął Poznań przed 
Szczecinom i Olsztynem. W klasyfikacji indywidualnej zwyciężył 
Leszek Nagowski z Poznania, drugie miejsce zaleli ex aenuo Alfre­
da Zubko (Szczecin) i Stanisław Bruchwała (Poznań), a trzecie — 
Mieczysław Oślizło z Wrocławia. (PAP)

Hołd uczestnikom
wolnościowego zrywu

Dokończenie ze itr. I

nierze Wojska Polskiego, har­
cerze. W delegacji WK FJN w 
Poznaniu uczestniczyli m. m. 
przedstawiciele władz politvcz 
nych i administracyjnych Po­
znańskiego, z sekretarzem KW 
PZPR — Marią Rynkiewicz, 
oraz uczestnicy powstania z 
przewodniczącym Krajowej Ko 
misji Weteranów Powstania 
Wielkopolskiego — Bernardem 
.Łuczewskim. Wieńce złożyli 
także przedstawiciele placówek 
konsularnych w Poznaniu, or­
ganizacji społecznych i mło­
dzieżowych.

Spotkanie 
przed ,,Wiepofamq“

W godzinach południowych 
rocznicowe spotkanie odbyło 
się przed poznańską Fabryką 
Obrabiarek Specjalnych „Po- 
nar — Wiepofama” przy ul. 
Dąbrowskiego. Fabryka ta, za 
służona dla regionu i gospodar 
ki narodowej, otrzymała * imię 
Powstańców Wielkopolskich. 
W obecności przedstawicieli 
władz politycznych, admini­
stracyjnych i resortowych we­
teran . powstania z poznań­
skich Jeżyc — Wojciech Pa­
lacz, długoletni pracownik 
„Wiepofamy” — Bronisław Go 
rzan oraz przedstawiciel zakła 
dowej organizacji ZSMp — 
Roman. Śrama dokonali z tej 
okazji odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej. Następnie odbyła 
się sesja Konferencji Samorzą 
du Robotniczego, podczas któ­
rej zasłużonym pracownikom 
wręczono odznaczenia woje­
wódzkie, miejskie i resortowe.

Portrety w darze 
dla powstańców

W godzinach popołudnio­
wych w Sali Białej Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu grupie 
powstańców wielkopolskich 
wręczono artystyczne portrety 
fotograficzne (dzieło .Zbignie­
wa Kołtuniaka). Aktu wręczę 
nia dokonali: sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Maria 
Rynkiewicz, prezydent Pozna­
nia — Władysław Śleboda i 
prezes Zarządu Wojewódzkie­
go ZBoWiD — Marian Jakubo 
wieź. Sekretarz KW PZPR po­
dziękowała najserdeczniej we 
teranom powstania za ich bo­
haterstwo i patriot-vcznv trud. 
Czyn zbrojny sprzed 60 laty 
— powiediziała — na.oełnia nas 
duma, budzi głębokie uczucie 
wdzięczności i szacunku. Tego 
roczne obchody Powstania 
Wielkopolskiego jeszcze raz sta 
ły się okazją do przypomnie­
nia znaczenia patriotycznego 
zrywu dla losów Polski, (bran)

Kolejne pamiątki 
w muzeach

W d ni ach p opr z ed za j ąc ych 
rocznicę wybuchu powstania,

poznańskie i wielkopolskie 
muzea oraz izby pamięci wzbo 
gaciły swoje zbiory o kolejne 
pamiątki bohaterskich walk o 
narodowe wyzwolenie. Wczo­
raj w Muzeum Narodowym w 
Poznaniu, odbyło się przekaza 
nic do zbiorów sztandaru To­
warzystwa Miłośników Sceny 
Polskiej. Zcstało ono założone 
T lutego 1919 roku, a jego człon 
kowie uczestniczyli w Powsta 
niu Wielkopolskim. Sztanda” 
przechowywano w rodzinie ora 
zesa Towarzystwa, powstańca, 
wieloletniego inspicjenta One- 
ry Poznańskiej — Edmunda 
Zalewskiego, (zr)

Ogólnopolski
zlot w Kaliszu

W programie trwających 
również w Kaliskiem obcho­
dów 60 rocznicy zwycięskiego 
patriotycznego zrywu Wielko­
polan w Kaliszu odbywa się 
1 ogólnopolski zlot delegacji 
szkół im. Powstańców Wielko­
polskich. Bierze w nim udział 
ponad 160 uczniów z 44 szkół 
w tym z siedmiu z wojewódz­
twa kaliskiego. Spotkanie to -- 
z inicjatywy KW PZPR w Ka­
liszu i pod patronatern tygod­
nika „Za Wolność i Lud” — 
zorganizowało Kuratorium Oś 
wiaty i Wychowania. W czasie 
żlotu przewidziano m. in. sym-

Sprawa „Świątyni ludu"

Orzeczenie
sądu gujańskiego

Sąd Okręgowy w Matthew? 
Ridge w Gujanie wydał orze­
czenie w sprawie masakry, ja 
ra 18 listopada miała miejsce 
jv kolonii Jonestown zamiesz- 
Kałej prze? członków amerv- 
rańskiej sekty „Świątynia lu­
lu \

Według opinii sądu spośród 
914 ofiar masakry jedynie 
dwie popełniły dobrowolne sa 
mobójstwo. Pozostali mieszkań 
ey kolonii, a jednocześnie 
członkowie sekty oadli ofiara 
zabójstwa. (PAP) 

pozjum pedagogów na temat 
pracy ideowo-wychowawczej- 
finał ogólnopolskiego konkur­
su wiedzy o Powstaniu Wiel­
kopolskim oraz spotkania z 
weteranami. Przybyła tuta i 
młodzież oraz jej wychowaw­
cy i instruktorzy ZHP będą 
także świadkami odsłonięcia 
dzisiaj pomnika Powstańców 
Wielkopolskich wzniesionego w 
Nowych Skalmierzycach.

Rozpoczęcie zlotu nastąpiło 
wczoraj w Wojewódzkim Do­
mu Kultury. W inauguracji 
uczestniczyli przedstawiciele 
władz politycznych wojewódz­
twa kaliskiego oraz Ka- 
Lsza. Zarządu Wojewódzkie­
go ZBoWiD. Komendy ? Chorą- 
gwi Kaliskiej ZHP, a także — 
serdecznie witani przez mło­
dzież — mieszkający na Zie­
mi Kaliskiej — weterani pow­
stania z 1918/19.

Spotkanie to stało się żywą 
lekcją patriotycznych i histo­
rycznych treści, okazja do wy­
rażenia szacunku i uznania bo 
haterom powstańczej walki. 
Jak podkreślił redaktor naczci 
nv „Za Wolność i Lud” — Boli 
dan Rcstropowicz, jednym z ce 
łów kaliskiego zlotu jest utwo 
rżenie rodziny szkół, nosza- 
cvch imię Powstańców Wiel­
kopolskich, podobnej do istnie 
jacej już rodziny szkół któ­
rym natmnute gen. Świer­
czewski. (ewi)

Maleje wydobycie węgla
kamiennego w

Wydobycie węgla kamienne 
?o w krajach EWG (w grę 
wchodzą W. Brytania. RFN. 
Francja i Belgia) zmniejszyło 
nę w roku bieżącym do 253,1 
min ton w porównaniu z 255.9 
min tom w roku ubiegłym, 

; 60,5 w róku 1976 i 265,9 min ton 
v roku 1975. Mimo trudności 
energetycznych i wielokrotne­
go podkreślania przez różne in 
-rancje EWG roli węgla jako 
oaliwa alternatywnego w sto­
sunku do roov naftowej, jego 
wydobycie snadło od roku 1974 
o 17.3 min ton. Tendencja ta 
powinna zostać nieco zahamo­
wana w ciągu najbliższych lat 
dzidki realizowanym, już bądź 
zatwierdzonym inwestycjom. 
Mimo to — jak się przewiduje

Obraduje polsko-radziecka 
komisja międzyrządowa

Dokończenie ze str 1

współpracy naukowo-technicz- 
ie.i.

Szczególna uwagę komisia 
oświeca sprawom dalszego do 

tlębienia specjalizacji i koope- 
acii produkcji miedz.y naiważ 
lieis-zwmi gałęziami gospoda-- 

narodowei obu krajów. Na 
<onieczność te zwrócili uwagę 
»odczas spotkania na Krvnve 

w sierpniu br. Leonid Brez- 
uew i Edward Gierek.

Na sesji omówiono m. in. oer 
<oektvwv współpracy w pro- 
iukcii osprzętu elektrycznego 
La wywrotek, młynów, tech- 
■rcznego sprzętu górniczego, 
'tsoołów wirnikowych, suwnic

Bezrobocie nadal poważnym 
problemem gospodarczym w RFN

Rzecznik rządu bońskiego Armin 
Gruenewald oświadczył, że jego 
udaniem bezrobocie będzie rów- 
lież w 1979 roku poważnym pro- 
Uemcm gospodarczym j społecz­
nym dla Republiki Federalnej. Nie 
posób obecnie powiedzieć czy w 
jrzyszłym roku nastąpi w RFN 
mniejszenie liczby bezrobotnych. 

"Jruenewald uważa, że bezrobo- 
ie, które występuje nie tylko w 
;rajach Europy zachodniej, ale 
-ównież w Stanach Zjednoczonych 
i Japonii, Okazało się problemem

Zmarł prezydent Algierii
Dokończenie ze str. 1

Jak oświadczono oficjalnie 
aż Algierze, pogrzeb orezyden 
a Bumediena odbędzie się w 
piątek 29 grudnia.

Zmarły prezydent, Huari Bumt: 
Len (ur. 23 sierpnia 1932 r.) pocho­
dził z biednej rodziny chłopskiej 
z północno-wschodniej Algierii. Je 
go.. prawdziwe imię i nazwisko 
btżmi: Mohamed Bucharuba. Hua 
ęy Bumedien — to pseudonim z 
‘kresu walki o niepodległość Al­
gierii. Pierwsze nauki w języku 
irabskim pobierał w Guelma, w 
pobliżu rodzinnej wsi, a następnie 
w Konstantynie. Później studio­
wał w Tunisie i na arabskim Uni­
wersytecie Al Azhar w Kairze, 
idzie aktywnie uczestniczył w dzia 
łalności algierskiego ruchu niepod 
leglościowego.

Po wybuchu powstania w Algie­
ru 1 listopada 1954 r. i rozpoczęciu 
wojny o niepodległość powrócił do

„Mały Lotek" j
I LOSOWANIE 

16, 22, 24, 27, 35 
II LOSOWANIE 
2, 8, 9, 29, 32

Końcówka banderoli 6257

„Express-Lotek"
6, 29, 32, 33, 45

krajach EWG
wydobycie węgla zmniejszy się 
do roku 1981 o dalsze 5 min 
ton.

W opublikowanym ostatnio 
raporcie komisja EWG wvchc 
dzi z założenia, że na dłuższa 
metę wvdobvcie węgla w czte­
rech wymienionych krajach 
powinno kształtować się na or 
ziomie 250—260 min ton rocz­
nie. ■ Jednakże osiągnięcie tegu 
celu zależy od wielu czynni­
ków. takich iak politwka rza- 
dOw i przedsiębiorstw, rezygna 
cia z zamykania kopalń nie- 
rertownvch itp. Niedawna se­
sja Rady Ministerialnej EWG- 
toświecona problemom enerse 
tvcznvm, ujawniła poważne 
sprzeczności poglądów zainte­
resowanych krajów. (PAP) 

mostowych i okrętowych sil­
ników wysokoprężnych.

Przemawiając na oosiędze- 
niu. Tadeusz Wrzaszczyk 
stwierdził że działalność ko- 
mis.ii odgrywa istotna role w 
rozwoju potencjału ekonomice 
nego obu krajów. Polska przy­
wiązuje wielka wagę do współ 
pracv ze Związkiem Radziec­
kim — podkreślił. W 1979 r. 
wzajemne obroty towarowe 
wzrosną o ponad 9 procent. 
Polska zainteresowana jest do 
stawami radzieckiego sprzętu, 
surowców i materiałów. Z ko­
lei polskie urządzenia ' tech­
niczne stosowane sa w w:elu

ed s i eb ior s t wa cb Z wi ązku
Radzieckiego. (PAP)

znacznie trudniejszym do rozwią 
zania niż początkowo przypuszcza 
no. Zdaniem rzecznika rządu, sy­
tuację ‘na rynku pracy pogarsza 
jeszcze wzrastająca szybko liczba 
kobiet poszukujących zatrudnienia 
w niepełnym wymiarze godzin. W 
ostatnich pięciu latach liczba ko­
biet Szukających pracy na pół lub 
ćwierć etatu dla poprawy budże­
tów domowych wzrosła w Repubłi 
ce Federalnej prawie dziesięcio­
krotnie. (PAP)

Algierii i od 1957 roku był w stop­
niu pułkownika dowódcą V Vilaji 
(orańskiej) — jednego z pięciu par 
tyzanckich okręgów polityczno-woj 
sk^wych Frontu Wyzwolena Naro­
dowego. W 1960 r. zo-stał m;anowa 
ny szefem sztabu Armii Wyzwo­
lenia Narodowego, której był or­
ganizatorem.

Po ogłoszeniu niepodległości Al 
gierii w latach 1962—65 Bumedien 
by, ministrem obrony, a następnie 
wicepremierem i członkiem Biura 
Politycznego Partii Frontu Wy­
zwolenia Narodowego.

19 czerwca 1965 r. Huari Bume­
dien, jako przewodniczący Rady 
Rewolucyjnej, przejął bezpośred­
nio rządy w Algierii. Był równo­
cześnie szefem rządu, naczelnym 
dowódcą armii i ministrem obro­
ny narodowej.

W wyborach powszechnych w 
grudniu 1976 Huari Bumedien zo­
stał wybrany prezydentem Algier­
skiej Repub'i’<i Ludowo-Demokra­
tycznej. (PAP)

Nowa książka
L. Breżniewa

Analiza wpływu socjalizmu 
na aktualną sytuację w świę­
cie jest przedmiotem nowej 
książki Leonida Breżniewa, za- 
iytułowanej „Świat socjalizmu 
— zwycięstwo wielkich idei”, 
która ukazała się niedawno w 
ZSRR nakładem Wydawni­
ctwa Literatury Politycznej.

Dziennik „Prawda” w opubli 
kowanym 27 bm. artykule re­
dakcyjnym podkreśla, że w 
książce ukazany jest proces 
kształtowania się i rozwoju 
światowego systemu socjalisty 
ornego <PAP'i
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Którędy ucieka czas pracy 25 lat „Wochenpostu"

Brak ludzi czy...
Rozmowa w jednym z 

poznańskich przedsię­
biorstw. Temat — zmia­

ny, jakie mają nastąpić w struk 
turze zatrudnienia. Pobytowa 
py szef jednej z komórek ad­
ministracji: — Nie możemy „się 
wyrobić” a tu jeszcze mamy 
eddawać etaty! — W dyskusji 
w sposób mniej lub bardziej 
czynny uczestniczą pozostali 
pracownicy działu. Przez go­
dzinę udowadniają, jak bardzo 
..zawaleni” są pracą.

Czy zdawali sobie sprawę, 
że tracąc kilka godzin robo- 
czych (godzina razv parę osób) 

z wykazali — wbrew sobie — 
istnienie niezaprzeczalnych „lu 
zów” czasowych w ich dziale?

Nie przybędzie 
— ubędzie

Ten drobny przykład po­
twierdza konieczność nowego 
spój rżenia na problemy efek­
tywnego gospodarowania ludz­
ką pracą. Sytuacja na tak zwa­
nym rynku pracy jest bowiem 
inna niż jeszcze kilka lat a na­
wet miesięcy temu. Przypom- 
nijmy, có mówił na ten temat 
referat Biura Politycznego KĆ 
PZPR na XIII Plenum KC. 
Podkreślając fakt, że przyrost 
liczby nowych rąk do pracy 
będzie nadal systematycznie 
malał, kierownictwo partii 
zwróciło uwagę, iż konieczne 
jest znaczne zasilenie w kadry 
kwalifikowane takich działów 
gospodarki, jak usługi i rolni­
ctwo, służba zdrowia i inne. W 
tej sytuacji wzrost produkcji 
w przemyśle i budownictwie, a 
także w innych działach musi 
być osiągany wyłącznie po­
przez wzrost wydajności pra­
cy. Co więcej — „przemysł i 
budownictwo muszą poprzez 
racjonalizację. zatrudnienia w 
już pracujących zakładach wy 
zwalać rezerwy dla obsady sta 
nowisk pracy w nowych obiek­
tach”. Innymi słowy —• tu' i 
ówdzie ludzi ubędzie.

Czy rację więc mają ci, któ- 
Yzy podnoszą larum, że przy 
takim niedostatku rąk do pra 
cy, wykonanie zadań produk­
cyjnych przerasta realne moż­
liwości?

Pytanie takie miałoby swój 
sens wówczas, gdyby dotych­
czasowa gospodarka zasobami 
pracy — ludzkim czasem, kwa 
lifikacjami, zdolnościami — od 
powiadała wszelkim regułom 

efektywności. Do takiego sta­
nu dość nam jednak daleko — 
i z tym zgodzi się na pewno 
każdy szef zespołu czy załogi 
(zwłaszcza jeśli będzie mowa o 
efektywności w ogóle, bez od­
niesień do jego podwórka, bo 
niech tylko ktoś zaproponuje 
oddanie choćby jednego eta­
tu!). Nawet w gospodarnej 
Wielkopolsce wykorzystanie 
ludzkiego potencjału nie może 
zadowalać. W materiałach Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu na dzisiejsze po­
siedzenie plenarne wskazano 
dziewięć rodzajów niedomagań, 
trudnych do pogodzenia z ra­
cjonalnym wykorzystaniem pra 
wie pól miliona pracowników, 
zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej województwa 
poznańskiego.

Zatrzymajmy się chwilę przy 
najważniejszych.

Zatkać 
dziurę w garnku 
Jednym z najczęściej powta­

rzanych truizmów jest ten, 
który mówi o stale zwyżkują­
cej cenie czasu. Statystycy obli 
czają wartość produkcyjnej 
minuty. Jest ona, oczywiście, 
coraz większa. Tymczasem... 7. 
roku na rok rośnie w skali 
kraju liczba godzin nieprze- 
pracowanych w przemyśle. W 
roku 1974 wynosiła ona na za­
trudnionego 94 godziny, w pier 
wszym półroczu 1978 — 111 go 
dżin. Wśród najczęstszych przy 
czyn — nieusprawiedliwiona 
absencja, szwankująca dyscy­
plina. Na ogólną ilość spóźnień 
do. pracy w 60 zbadanych w 
tym roku zakładach Poznań­
skiego — jedna trzecia to spóź 
nienia nieusprawiedliwione. Co 
więcej — zarówno w ubiegłym 
jak i w tym roku średnio co 
trzeci pracownik na ogólną licz znaleziono
bę zatrudnionych w tym woje­
wództwie spóźnił się do pracy, 
bądź opuścił stanowisko wcześ 
niej. Oznacza to, że pracował 
20—30 minut krócej niż powi­
nien.

Twierdzenie, że wszystkie 
straty czasu powstają z winy 
pracowników byłoby niedopu­
szczalnym uproszczeniem czy 
wręcz nieprawdą. Nie można 
przecież pomijać takich fak­
tów, jak przerwy w dopływie 
energii elektrycznej, opóźnie­
nia w dostawach surowców, 
opakowań, czy wreszcie awarie 

maszyn. Trzeba też uwzględ­
niać spóźnienia spowodowane 
zakłóceniami w funkcjonowa­
niu komunikacji miejskiej i 
podmiejskiej. Splot przyczyn 
obciąża konto złej organizacji 
pracy — zarówno w skali za­
kładu, jak i branży czy resor­
tu.

Rekapitulując ten aspekt za­
gadnienia: jak pogodzić biado­
lenie niektórych kierownictw 
zakładów na temat braków w 
zatrudnieniu — z ewidentnym 
marnotrawstwem czasu, wyni­
kającym ze słabej dyscypliny, 
z niedomagań w organizacji 
i zarządzaniu? Dr Janusz 
Obodows-ki, podsekretarz sta­
nu w Ministerstwie Pra­
cy, Płac i Spraw Socjal­
nych, posłużył się niedawno 
w wywiadzie prasowym me­
taforą dziurawego garnka. Po­
ziom wody w tym garnku to po 
ziom zatrudnienia, a wycieki 
przez dziurę w dnie to strata 
czasu. Im więcej czasu wyleje 
się bezproduktywnie — tym 
głośniejsze wołanie o dodatko­
we ręce do pracy.

Nie każdy 
na swoim miejscu

Ocena wykorzystania kadr 
kwalifikowanych w wojewódz­
twie poznańskim wykazała dość 
częste przypadki zatrudniania 
pracowników niezgodnie z po­
ziomem ich wykształcenia oraz 
niezgodnie z wyuczonym za­
wodem. Żadne to odkrycie — 
przed kilku laty poszukiwano 
w Pile bardzo tam potrzeb­
nych piekarzy. Otóż tych spe­
cjalistów od ugniatania ciasta 

między innymi...
wśród pracowników remontu­
jących parowozy w miejsco­
wych ZNTK. Wspomniana oce 
na dokonana w Poznańskiem 
(w roku 1973, ale stan faktycz 
ny niewiele się zmienił) ujaw 
niła, iż spośród ludzi z wy­
kształceniem wyższym ponad 
9000 osób zajmowało stanowi­
ska niezgodne z ich kwalifika 
cjami. W grupie pracowników 
z wykształceniem średnim za­
wodowym i ogólnokształcącym 
niezgodność ta dotyczyła 40 000 
osób. Jeśli dodamy, iż badania 
NOT dowiodły, że dla 40—45 

procent prac wykonywanych 
przez inżynierów wystarczyły­
by kwalifikacje techników — 
rezerwy zatrudnienia wynika 
jące tylko z rozmieszczenia lu­
dzi zgodnie z ich rzeczywisty­
mi kwalifikacjami okażą się 
bardzo znaczne.

Tkwią one również w ruchu 
wynalazczości pracowniczej, z 
różnych przyczyn nie dość ęfek 
tywnym, w dostosowywaniu 
norm pracy do nowych technik 
i technologii (w poznańskiej 
„Goplanie” czy „Polmosie” 
niektórzy wykonują ponad 
dwa i pół raza więcej niż prze 
widuje norma), w rozszerzaniu 
systemu wielozmianowego, a 
także w sprowadzeniu do na­
leżytego poziomu stanu zatrud 
nienia administracji gospodar 
czej) są w Poznańskiem przed­
siębiorstwa. w których co pią 
ty pracownik należy do grupy 
nieprodukcyjnej.

Najpewniejsza 
droga

Ze względu na swój poten­
cjał ludnościowy, naukowo-ba 
dawczy oraz wysoki poziom 
kwalifikacji pracowników — 
województwo poznańskie na­
dal będzie należeć do regionów 
o dynamicznie rozwijające: 
się gospodarce. Do roku 1985 
przemysł tutejszy będzie mu- 
siał zatrudnić dodatkowo 18 000 
osób. Z przyrostu zasobów pra 
cy zapotrzebowanie to zostanie 
pokryte nawet nie w połowie. 
Nie jest to wizja budząca szczc 
gólny niepokój. „Nie ma bo­
wiem w województwie poznań 
skim — czytamy w materiałach 
na dzisiejsze plenum KW PZPR 
— bezwzględnego braku rąk 
do pracy, jest natomiast nie­
efektywna gospodarka zasoba 
mi pracy, powodująca ich nie­
pełne wykorzystanie, a niekie­
dy wręcz marnotrawstwo.”

Tak otwarte postawienie 
sprawy właśnie w tym woje­
wództwie jest szczególnie prze 
konującym przejawem nowe­
go sposobu myślenia o skutecz 
niejszym wykorzystaniu naj­
cenniejszego potencjału kraju 
— ludzi, ich kwalifikacji i 
możliwości. Jest to najpewniej 
sza droga do dalszej poprawy 
warunków życia.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

Najpopularniejszy 
tygodnik NRD

W grudniu minęła 25 rocznica powstania najpopularniej­
szego w Niemieckiej Republice Demokratycznej tygod­
nika „Wochenpost”. Od ponad 15 lat łączą „Głos Wici- . 

kopolski” z redakcją „Wochenpost” serdeczne więzi polega­
jące także na stałej wymianie dziennikarskiej. Co roku nasz 
dziennikarz jedzie na dwa tygodnie jako gość „Wochenpostu”, 
w zamian zaś podejmujemy kolegę z Berlina. Ale nie tylko 
wymiany charakteryzują naszą współpracę. Organizujemy 
także wspólne dziennikarskie przedsięwzięcia, które przyno­
szą plon w postaci reportaży. Na przykład w 1974 roku or­
ganizowaliśmy wspólnie z redakcją „Wochenpostu” dzienni­
karską podróż wzdłuż obu brzegów Odry. „Głos” opubliko­
wał serię materiałów ukazujących wiele więzi łączących 
Polskę i NRD. Na lamach „Wochenpostu” podobnie, z tym, 
że dziennikarze niemieccy Hans Pollak i Hadmut Moreike 
wydali także nakładem lipskiego Brockhaus Verlag książkę 
pt. „Impressionen an der Oder”. Inna dziennikarka „Wo­
chenpostu” — Margot Planstiel, napisała serię reportaży o 
Łodzi pt: „Geliebtes Łódź” (co znaczy „Ukochana Łódź”, ty­
tuł pochodzi z adaptacji słów „Das Gelobte Land” — Ziemia 
obiecana).

„Wochenpost” ukazuje się co tydzień w nakładzie 1 300 000 
egzemplarzy o objętości 32 stron w formacie połowy „Try­
buny Ludu”. Styl redagowania tego tygodnika można okre­
ślić jako coś pośredniego między „Polityką” a „Kulisami”, 
chociaż sposób redagowania bliższy jest „Kulisom”. Dużą 
wagę przywiązuje redakcja do listów, które zawsze zajmują 
drugą stronę. Czytelnicy piszą właściwie o wszystkim, od 
spraw politycznych począwszy, a na ciekawostkach koń­
cząc. Oto w jednym z grudniowych numerów znajdujemy 
list naocznego świadka morderstw dokonanych przez hitle­
rowców podczas tzw. kryształowej nocy, a także list, w któ­
rym inny czytelnik wytyka redakcji błąd w wyliczeniu tle 
lat trwa... bilion sekund. Kierownictwo redakcji (naczelny 
redaktor — Kurt Neheimer, zastępcy — Klaus Polkehn, Lot- 
har Popp i Sigurd Darac) szczególną uwagę zwraca na takie 
redagowanie pisma, żeby każdy czytelnik znalazł w nim coś 
dla siebie. Jest to formuła bardzo trudna do zrealizowania, 
zwłaszcza gdy dba się o wysoki poziom publikacji i unika 
pogoni za tanią sensacją.

„Wochenpost” czytają wszyscy, od robotnika do profesora. 
Tygodnik rozchodzi się przede wszystkim w środowiskach 
miejskich, a najliczniej czytają go ludzie w wieku od 30 do 
40 lat. Oprócz listów ma „Wochenpost” sporo reportaży, fe­
lietony, recenzje teatralne i filmowe, ale nie brak też takich 
pozycji, jak tygodniowy program telewizyjny, humor, za­
gadki, krzyżówki, porady, przepisy kulinarne, liczne ogłosze­
nia drobne (w tym — wiele matrymonialnych).

Polityka, nauka, kultura, sprawy zagraniczne — oto przy­
kładowo podane najbardziej liczące się w pracy redakcyjnej 
działy tematyczne. „Wochenpost” bardzo dużó miejsca po­
świecą na swych łamach problematyce polskiej, przy czym 
najbardziej wyspecjalizowanym dziennikarzem w tej dzie­
dzinie jest Hans Pollak. który był w Polsce kilkadziesiąt ra­
zy i z każdej swej podróży po naśźym’ kraju przywoź!' cieka­
we pozycje. Jest on jednym z tych dziennikarzy, którzy 
wnieśli duży wkład w tworzenie przyjaznych stosunków po­
między obywatelami Polski i NRD. Dzięki swym licznym pu­
blikacjom przybliżył nasz kraj czytelnikom ,-,Wochenpostu”.

W tym popularnym tygodniku myśli się o nowej serii re­
portaży poświęconych Polsce. Wprawdzie jeszcze koncepcja 
tych reportaży nie jest ostatecznie sprecyzowana, ale już te­
raz wiadomo, że na pewno będzie to ciekawe, odkrywcze i 
wnoszące istotny wkład do wiedzy naszych sąsiadów zza 
Odry o życiu, pracy i dokonaniach Polaków.

Redakcja „Wochenpostu” (licząca 60 dziennikarzy) za swe 
osiągnięcia wyróżnioną została wysokim odznaczeniem — 
Złotym Orderem Zasługi dla Ojczyzny.

Zaprzyjaźnionej redakcji i jej zespołowi serdecznie gratu­
lujemy z okazji 25-lecia i życzymy dal: tych dziennikarskich 
osiągnięć, także w krzewieniu przyjaźni i współpracy polsko- 
NRD-owskiej.

M. F.

kołnierze z jednostek kolejowo-drogowych okazuję dużą „po- 
•floc przy modernizowaniu żelaznych szlaków w Wielkopolsce.

CAF — fot Sotńeszczuk

„Węglowa — bis" w Wielkopolsce

Z lokalnej linii - magistrala kolejowa
It kspediowanie węgla ze 

J Śląska jest jednym z 
ważniejszych zadań pol­

skiego kolejnictwa. To czarne 
złoto musi bowiem sprawnie i 
szybko być rozwożone do róż­
nych zakątków kraju, a także 
do portów, skąd statkami roz­
syłane jest do odbiorców na 
obu półkulach. Za nietermino­
wy załadunek statków trzebi 
drogo płacić, dużo zależy prze­
to od rytmicznych dostaw wę­
gla. które w większości odby­
wają się... jedną linią kolejo­
wa.

Przelotowość trasy Tarnowskie 
Góry — Karsznice — Gdynia jest 
więc maksymalnie wykorzystana. 
Dość stwierdzić, że codziennie do 
śląskich kopalni przekazywać trze 
ba do załadunku około H MO wa- 
g.mów. Jak je sprawnie wywieźć, 
skoro na wspomnianej trasie nie 
można już zwiększyć liczby po­
ciągów? Można jedynie — i tak 
się też czyni — transportować wę 
giel pojemniejszymi wagonami, 
prowadzonymi przez mocne, dwu­
członowe elektrowozy. Ale i te re­
zerwy się wyczerpią.

Ministerstwo Komunikacji 
przewidziało to przed pięciu 
laty kiedy powzięło decyzję o 
budowie magistrali „węglowej 
— bis”: Śląsk — Kluczbork — 
Ostrów — Jarocin — Gniezno 

— Kcynia — Nakło — Chojni­
ce — Tczew — Gdańsk. Cala 
trasa ma być dwutorowa i ze­
lektryfikowana. Do tej pory za 
miar ów zrealizowano do Gnie 
zna, a dalej — roboty trwają 
i następne odcinki poddawane 
sa gruntownej modernizacji.

Spora część „węglowej-bis” prze 
biega przez Zachodnią Dyrekcję 
Okręgową Kolei Państwowych w 
Poznaniu i obecnie główne robo­
ty koncentrują się na jej tertnie 
oraz na granicy z północnym okrę 
gieną. Dobre tempo prac na poprzed 
nich odcinkach w granicach okrę­
gu zachodniego zobowiązuje do po 
dobnie solidnego i terminowego 
unowocześnienia „trasy gnieżnień 
skiej”, jak nazwano rekonstruo­
wany teraz odcinek. Chodzi bo­
giem o przekształcenie linii lokal 
ncj w magistralną na 52-kilome- 
trowym odcinku z Gniezna do 
miejscwości Rusiec. Jak rodzi się 
obecnie ta trasa, uznana przez jvła 
dze resortu za budowę szczególnie 
ważną dla transportu kolejowego? 
Odpowiedź na to pytanie jest tym 
bardziej interesująca, że zadanie 
powierzono nie specjalistycznym 
przedsiębiorstwom robót kolejo­
wych, lecz ekipom torowców z 
niewielkich oddziałów zmechani­
zowanych robót. W okręgu zacnod 
nim funkcję tę pełni oddział wą- 
growiecki. Miał to być dlań 
„chrzest” budowlany, bo zakład 

działa od niedawna.

Przedsięwzięcie jest wyjąt­
kowo trudne, w niektórych 
miejscach trzeba obniżać toro­
wisko nawet o 2,4 metra! Tak 
czyni się obecnie na tra­
sie gnieźnieńskiej, gdzie miej­
scami jest zbyt duże na­
chylenie terenu. W tym re­
jonie skorygować trzeba sie­
dem odcinków torów o łącznej 
długości 8.8 kilometra.

Przez długi okres notowano kło­
poty z dostawą odpowiedniej ilo­
ści piasku na nasypy. Doprowa­
dzono więc tor ze stacji w Sła­
wie do pobliskiej, nowej żwirowni. 
Kruszywo ładuje się na duże wa­
gony samowyładowcze i pociąga­
mi wahadłowymi rozwozi po mo­
dernizowanej trasie. Tc same po­
ciągi w powrotnej drodze zabie­
rają ziemię na specjalne wysypis­
ka.

Co już zrobiono? Na odcinku 
Damasławek -- Janowiec prze 
budowano wiadukt kolejowy, 
a most nad Wełną wkrótce bę­
dzie odnowiony. Przeniesiono 
w inne miejsce kilkanaście li­
nii energetycznych i teletecn- 
nicznych. zmodyfikowano urzą 
dzenia zabezpieczenia ruchu i 
łączności. Zbudowano 7 nasta­
wni. a następne wznosi się. 
Całkowicie przebudowano sta­
cje w Damasławku. Łopicnme

i Zdziechowej; do podobnych 
robót przystąpiono na stacjach 
w Janowcu i Wmiarach, gdzie 
wymienia się nawierzchnie pe­
ronów i przebudowuje układ 
torowy.

Planowano też modernizację stą 
ej, w Wapnie, ile trzeba było z 
tego zrezygnować z powodu szkód 
po pamiętnej katastrofie górni­
czej. Na stacji powstały bowiem 
duły, tory zostały zdeformowane 
— od ponad roku tamtejszą sta­
cja jest więc zamknięta i wstrzy­
many ruch pociągów na trasie Da 
btasławek — Kcynia. Eksperci z 
Wyższego Urzędu Górniczego w 
Katowicach stwierdzili, że stacja 
PKF znalazła się w strefie zagro­
żonej następnymi ruchami ziemi. 
Orzekli, iż nową linię kolejową 
można prowadzić w odległości 
przynajmniej kilometra od Wapna. 
Przygotowano więc w poznańskim 
Biurze Projektów Kolejowych do­
kumentację nowego odcinka cej 
linii oraz nowej stacji w Srebrnej 
Górze. To nieprzewidziana róbóta; 
przystąpi się do ńiej wiosną.

Ministerstwo Komunikacji 
ustaliło, że modernizacja od­
cinka •,węglowej-bis” w obrę­
bie zachodniego okręgu powin­
na się zakończyć u schyłku ro­
ku 1980. Czasu pozostało więc 
niewielę, a pracy jeszcze spo­
ru. Realizatorzy tego przedsię­
wzięcia. którym wydatna po­
moc okazuję pododdział wojsk 
k ol ej owo-d rogow vęh. pos tano - 
wili więc w najbliższych mie­
siącach przyspieszyć tempo ro 
bót.

PIOTR BOROWICZ
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Z każdym rokiem wzrasta wartość 
polsko-radzieckich obrotów handlowych

Wypowiedź ministra handlu zagranicznego i gospodarki morskiej - J. Olszewskiego
W związku z podpisaniem 

protokołu o wymianie towaro 
wej i płatnościach na 1979 r. 
maędzy Polską i Związkiem Ra 
dzieckim. minister handlu za­
granicznego i gospodarki mor 
skiej Jerzy Olszewski oświad­
czył:

Ilekroć podpisuję, protokół 
handlowy ze Związkiem Ra­
dzieckim z satysfakcją stwier 
dzam, że przy tak wysokim 
poziomie obrotów udaje się 
nam stale zwiększać tempo 
przyrostu naszej wvmiany. Dla 
przypomnienia podam, że za­
ledwie dwa lata temu podpisy 
wałem podobny protokół, któ­
ry zakładał wymianę handlo­
wą z ZSRR wartości około 21 
mld zŁ dewizowych. Natomiast 
w przyszłym roku polsko-ra­
dzieckie obroty osiągną już 
prawie 34 mld zł. dewizowych. 
Jak wysoki jest to przyrost — 
łatwo obliczyć, .lecz żebv zóbra 
zować. co kryje się za ta kwo­
tą 10 mld zł dewizowych, -ile

„Der Spiegel“ o procesach 
zbrodniarzy hitlerowskich
„Der Spiegel” pisze o toczących się przed sądami RFN procesach 

przeciwko zbrodniarzom hitleiowskini. Jest takich procesów kilka­
naście, kle opinia publiczna w RFN niewiele wie o nich. Zapomnia­
ne procesy? — zadaje pytanie tygodnik.

Przed trzema miesiącami sąd przysięgłych w Bochum otwierał 
proces sześciu b. SS-manów. Dziś na ławie oskarżonych zasiada 
już tylko trzech. Lekarze uznali, że pozostali nie są zdolni uczest­
niczyć w rozprawie.

To co się rozgrywa przed sądem w Bochum i gdzie indziej jest 
typowe — stwierdza „Der Spiegel”. Po wielo letnich dochodzeniach 
prokuratury sporządzają akty oskarżenia i rozpoczyna się rozpra­
wa. Procesy toczą się latami, a sędziowie, ławnicy i obrońcy mają 
zastępców, aby — jeżeli jeden odpadnie — nie trzeba było wzna­
wiać rozprawy’ od początku.

Zachódnioniemieckie organa sprawiedliwości wszczęły. 84 400 do­
chodzeń przeciw /.broduiarzom hitlerowskim, ale wyroki zapadły 
tylko w sprawie 6 432 osób. (PAP)

Nowości Wydawnictwa U AM J

Ozdoba ojczyzny i chwaS
„Nie przystoi językiem gardzić, 

w którym się kto urodzi, jw- 
szem, to czyni ozdobę ojczy­
zny i chwałę: język swój roz­
szerzać co najwięcej, aby tak 
mógł być dostateczny jako u 
naszych narodów”. Takim cytatem 
z dzieła Sebastiana Patrycego, któ 
re ukazało się drukiem w Krako­
wie roku 1605. Lech Słowiński roz 
poczyna swoją drugą książkę*) o 
sytuacji języka polskiego w szkol­
nictwie minionych wieków (wcze­
śniejsza: ,,Nauka literatury pol­
skiej w szkole średniej w latach 
1775—1914”). Niełatwe miał autor 
zadanie: źródeł do dziejów języka 
ojczystego w nauczaniu szkolnym 
czasów przedrozbiorczych pozosta 
łc już niewiele (w czasie Powsta­
nia Warszawskiego spłonęło bra­
wie całe archiwum Komisji Edu­
kacji Narodowej), ponadto podję­
ty przezeń problem ma zasięg in­
terdyscyplinarny, wymaga zna­
jomości nie tylko historii oświa­
ty i wychowania w Polsce, ale i 
w Europie oraz sytuacji politycy 
nej kraju.

Praca ma układ chronologiczny/’. 
Rozpoczyna się omówieniem roli 
języka polskiego w nauczaniu 
szkolnym przed reformą Stanisła­
wa Konarskiego, następnie prezen 
towana jeśt działalność tego wy­
bitnego pedagoga oraz czasy do 
powołania Komisji Edukacji Na­
rodowej. kończy się zaś syntezą 
cloiobku pierwszego w świecie mi 
nisterstwa oświaty. We wstępie 
autor pisze, że potrzebne materia­
ły źródłowe znajdował m. in. w 
bibliotece Kórnickiej oraz w 

ludzkiego wysiłku w produk­
cji,-handlu, transporcie itp. po­
dam. iż właśnie mniej więcej 
10 mld zł dewizowych wynosi 
ły nasze wzajemne obroty han 
dlowe ze Związkiem Radziec­
kim nie-tak dawno — w 1970 
roku. Od lat ZSRR jest naj­
większym partnerem handlo­
wym Polski, a nasza wymiana 
z tym krajem stanowi ponad 
trzecią część globalnych obro­
tów Polski z zagranicą. .

Ważne miejsce w polsko- 
radzieckich obrotach handlo­
wych w 1979 r. zajmą, tak jak 
dotychczas, wyroby przemysł o 
we, powszechnego użytku, 
które wzbogacą zaopatrzenie 
rvnków wewnętrznych obu 
krajów.

W podpisanym protokole za­
pewniona została także dodat­
kowa kwota środków dewizo­
wych na kontynuację zakupów 
towarów rynkowych przez 
nasze Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego i Usług oraz

trzech głównych bibliotekach po­
znańskich: im- E. Raczyńskiego, 
Poznańskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk oraz w Bibliotece 
Uniwersytetu im. Adama Mickie­
wicza.

„Nauka języka polskiego w szko 
łach Rzeczypospolitrj przedrozbio­
rowej” stanowi pierwszą próbę 
syntetycznego zaprezentowania te 
go problemu w literaturze peda­
gogicznej/ Dzisiaj, kiedy polskie 
szkolnictwo stoi u progu wielkiej 
reformy, warto się zapoznać z tą 
pracą, aby z dorobku minionych 
pokoleń — jak czytamy we wstę- 
P>c — przejąć te wszystkie war­
tości, które mogą nam służyć sku­
teczną pomocą w budowie nowej, 
lepszej szkoły przyszłości, (zr)

*) Lech Słowiński „Nauka języ­
ka polskiego w szkołach Rze­
czypospolitej przedrozbioro­
wej”, Wydawnictwo Naukowe 
U AM w Poznaniu 1978 r„ s. 
255, cena 73 zł.

*
Nakładem Wydawnictwa Nauko 

wego DAM ostatnio ukazały się 
również następujące pubfikatje

„Wybrane zagadnienia z optyki 
nieliniowej” — opracowanie zbio­
rowe pod redakcją Stanisława Kie 
licha.

Stefan Żynda „Podział ,środko­
wego Nadodrza na'fizyczhogeogra 
liczne jednostki przestrzenne i lei 
ocena dla niektórych potrzeb pla­
nowania przestrzennego”.

„Studia metodologiczne”, zeszy: 
18 poświęcony integracji nauki. 

prowadzenie wymiany przygra 
nicznej. Zapewniono także moz 
Irwość dokonania w ciągu róku 
zakupu nowych towarów ryn 
kowych, których produkcję 
rozpocznie’się w tym czasie w 
ZSRR.

Jeśli chodzi o polski eksport 
artykułów powszechnego użyt 
ku — to dominować w nim 
będą wyroby przemysłu lekkie 
go — odzież, bielizna, wyrobi 
dziewiarskie, tkaniny, obuwie 
i galanteria skórzana ora:.: 
prżemysłu chemicznego — głów 
nie leki i kosmetyki.

Należy jednak podkreślić, iż 
w naszym eksporcie do Kraju 
Rad prawie 60 procent stano 
wią maszyny i urządzenia pro 
dakcyjne oraz środki transpo- 
tu, natomiast w imporcie pod 
stawową grupą towarową sa 
surowce i materiały do produk 
cji.

Notował
JERZY GRZYWA

Przed X Zjazdem TPPR

Ćwierć miliona uczestników
spotkań z piosenką Kraju Rad
Od 17 lat niezmiennym po­

wodzeniem cieszy się Festi­
wal Piosenki Radzieckiej w 
Zielonej Górze, jedyna tego ty 
pu impreza organizowana w 
krajach socjalistycznych. Po­
przedzany konkursem piosen­
ki radzieckiej, w którym w 
bieżącym roku brało udział 
130 000 wykonawców, głów­
nie młodzieżowych, festiwal 
zielonogórski wszedł już na 
trwałe do kalendarza najważ 
niejszych wydarzeń kultural­
nych w Polsce. Integralną je­
go częścią jest konkurs pio­
senki. i tańca Kraju Rad dla 
dzieci szkół podstawowych, 
w którym w br. uczestniczyło 
140 00Ó paj młodszych. Tak 
więc, każdego roku w spotka­
niach z piosenką radziecką w 
Polsce bierze udział ponad 
ćwierć miliona dziewcząt i

Zmarł M. Pawlikowski
W wieku 58 lat zmarł nagle 

w Warszawie popularny aktor 
teatru, filmu i telewizji Mie­
czysław Pawlikowski.

Karierę artystyczna rozpoczął 
w latach II wojny światowej, 
występując w lotniczej czołów­
ce teatralnej w Wielkiej Bry-

Ogólnopolski program 
stereo w PR

Dobiegają końca prace nad utwo 
rżeniem ogólnopolskiej sieci emi­
sji stereofonicznych programów 
Polskiego Radia. 1 stycznia bez­
pośrednie połączenie z Warszawą 
otrzyma 6 terenowych rozgłośni, 
zaś pozostałe — w ciągu najbliż­
szych miesięcy. W ten sposób od- 
b’ói audycji stereofonicznych bę- 
Izie możliwy na ponad 90 proc, 
terytorium naszego kraju. W tej 
wersji dźwiękowej emitowane bę- 
dą audycje IV programu Polskiego 
Radia. (PAP)

A. Somoza przeciwny mediacji
Amerykański departament stanu zakomuni­

kował. że wysiłki mediacyjne USA, Domini­
kany i Gwatemali, zmierzające do uregulowa­
nia sytuacji wewnętrznej Nikaragui natrafiły 
na „nieoczekiwane trudności” Dyktator Ni­
karagui, A. Soimoza, sprzeciwia się propono­
wanemu przez ugrupowania opozycyjne plebi­
scytowi w kraju, choć za plebiscytem opowia­
dają się również mediatorzy.

Na dowód usztywnienia swojego stanowi­
ska Somoza wvdał polecenie zamknięcia na 
czas nieograniczony granicy z Kostaryką. Pre­
tekstem do tego miał być śmiały atak postę­
powej partyzantki na wioskę Dołożoną 25 km 
od śfcolicy kraju, Managui. Oddział zbrojny z 
ugrupowania sandynistów zajął, tę wioskę i' 

•wymierzył karę osobom współpracującym 
z reżimem dyktatora. (PAP)

Mechanizm przepływu limfy

Doniosłe odkrycie 
polskiego uczonego

■ Cennego odkrycia, o donio­
słym znaczeniu medycznym 
dokonał prof. Waldemar Ol­
szewski z Zakładu Chirurgii 
Transplantacyjnej Centrum 
Medycyny Doświadczalnej i 
Klinicznej PAN w Warszawie. 
Polega ono na określeniu me­
chanizmu przepływu płynu 
tkankowego i limfy w naczy­
niach limfatycznych • człowie­
ka. Odkrycie to będzie miało 
istotne znaczenie praktyczne 
w diagnostyce i leczeniu róż­
nego rodzaju obrzęków — o- 
puchnięć, których przyczyny 
ńie były dotychczas dostatecz 
nie znane.

Trudno przewidzieć, jak roz 
ległe będą dalsze konsekwen­
cje praktyczne tego odkrycia, 
które ma duże znaczenie dla 
poznania mechanizmu działa­
nia układu 1 i mf a tyczne gol

Mechanizm,przepływu limfy 
naczyniami limfatycznymi z 
tkanek do serca — stanowił 
dotychczas zagadkę. Istniały 
na ten temat różne teorie i po 
glądy, nie tłumaczyły one jed 
nak istoty sprawy. (PAP)

chłopęów, a także starszych 
wykonawców.

Konkurs piosenki radziec­
kiej, w całości organizowany 
społecznie przez działaczy kul 
turalnych TPPR i zielonogór­
ski festiwal sprzyjają szero­
kiej popularyzacji dorobku 
kulturalnego Kraju Rad. Za­
równo bowiem w miastach bę 
dących miejscem centralnych 
eliminacji konkursu, a więc 
w Radomiu, Tarnowie i Ino­
wrocławiu,' jak też w Zielonej 
Górze i w wielu innych miej 
sco wo ścfe eh . ó rgam zorane s ą 
wystawy, spotkapia, ^p^ęzyty 
i seminaria poświęcone ra­
dzieckiej' kulturze i współpra 
cy w tej dziedzinie naszego 
kraju z ZSRR. Cieszą .się one 
ogromnym powodzeniem i co­
rocznie przyciągają tysięczne 
rzesze mieszkańców. (PAP)

tanii. Po powrocie do kraju roz 
począł pracę w miejskim Tea­
trze Dramatycznym w Warsza­
wie. Przez szereg lat wystę­
pował na scenie Teatru Pol­
skiego. a ostatnio związany bvł 
z teatrami Powszechnym i No­
wym. (PAP)

Nadal nie ma 
spokoju w Iranie
Według informacji z kół opozy­

cyjnych wojsko ostrzelało w śro­
dę rano kilkutysięczny kondukt w 
czasie pogrzebu jednego z profe­
sorów teherańskiej politechniki 
zabitego we wtorek w • budynku 
Ministerstwa Szkolnictwa Wyższe 
go Są zabici i ranni. Inne donie­
sienia z tych samych źródeł poda­
ją. że niewielkie grupki demon-
rantów pod nalały samodZ dy w 

wielu dzielnicach stolicy i ścinały 
drzewa, by zablokować ruch sa­
mochodowy.

Bunt w więzieniu centralnym w 
Meszhedzie, który wybuchł we 
wtorek, nie został stłumiony.

PAP

Oświadczenie 
kambodżańskich

patriotów
' Zjednoczony Front Ocalenia Na 

rodowego Kambodży opublikował 
oświadczenie, w któiym opowiada 
s>ę za polityką niepodległości, po­
koju, przyjaźni i niezaangążowa- 
ma. Podkreślając straszliwe wa­
runki w jakich żyje djż^ naród 
Kambodży, deklaracja Frontu 
stwierdza, że najwyższy czas po­
łożyć kres prowokacjom, zbroj­
nym konfliktom i wojnom pogra­
nicznym, a przy Wrócić dawne tra­
dycje solidarności i przyjaźni na­
rodu Kambodży z innymi kraja­
mi Azji Południowo-Wschodniej.

Strzelcy Grunwaldu na piątym miejscu 
w drużynowych mistrzostwach Polski
Tegoroczną edycję rozgry- 

wek o drużynowe mistrzostwo 
Polski w strzelaniu z uroni 
pneumatycznej zawodnicy po 
znańskiego Grunwaldu zakoń­
czyli zdobyciem 5 miejsca. W 
rywalizacji wzięło udział 21 
klubów. Po dwóch półfinałach 
(we Wrocławiu i w Katowi­
cach) poznaniacy zajęli 6 miej 
sce, które pozwoliło im starto 
wać w finale „A”, we Wrocła 
w i u.

Wśród sześciu najlepszych 
w Polsce drużyn zwyciężyła 
Gwardia Zielona Góra — 421 
pkt., przed Gwardią Warsza­
wa 356 pkt., Zawiszą Bydgoszcz 
— 308 pkt., Śląskiem Wrocław 
— 293 pkt., Grunwaldem — 
289 pkt., i Gwardią Katowice 
— 243 pkt.

K. Keegan najlepszym 
piłkarzem Europy

W Paryżu ogłoszono wyniki 
plebiscytu zorganizowanego 
przeż ■ piłkarskie czasopismo 
„France Football” na najlepsze 
go piłkarza Europy w roku 
1978.

Zwycięzcą został Anglik Ke 
yin Keegan, który uzyskał1 87 
pkt., i wyprzedził Johanna 
Krankla (Austria) — 81 pkt., i 
Robbie Rensenbrincką (Holan­
dia) 50 pkt. (PAP)

Trzech polskich skoczków 
weźmie udział w turnieju 4 skoczni

W 27 turnieju 4, skoczni weź­
mie udział trzech polskich sko 
czków: Stanisław Bobak. Piotr 
Fijas i Stanisław Pawlusiak. 
Będzie to 23 występ Polaków 
w tej imprezie.

Oto program imprezy:

W planach Olimpii na 1979 rok

Przezwyciężyć stagnację
Kończący się 1978 rok, dla 

sportowców Olimpii, nie nale­
żał do obfitujących w sukce­
sy. Wprost przeciwnie. Kilka 
zespołów z trudem utrzymało 
się w lidze, a reprezentanci in 
nych sekcji osiągnęli wyniki 
gorsze niż oczekiwano.

Nie zawiedli jedynie judo- 
cy. Prawidłowo rozwijająca 
się sekcja, z roku na rok re­
prezentuje coraz wyższy po­
ziom, czego dowodem wywal­
czony przed kilku miesiącami 
awans do II ligi. Wkrótce, dzię 
ki oddaniu do użytku nowej 
sali przy ul. Promienistej, po 
lepszą się warunki treningowe 
sekcji, co powinno wpłynąć 
na dalszy wzrost umiejętnoś­
ci zawodników. Największym 
zmartwieniem działaczy jest 
brak konkurencji w okręgu, 
bowiem jedyny rywal — x\ZS 
reprezentuje w tej dyscyplinie 
słaby poziom.

Wśród sekcji, które nie za­
wiodły, ale również nie dostar 
czyły kibicom powodów do za 
chwytu, wymienić można ko 
szykówkę kobiet, piłkę nożną 
i boks. Koszykarki na począt­
ku roku z -trudem uratowały 
ligowy byt. W bieżącym sezo 
nie wiedzie im się lepiej i ma 
ją nawet szansę na zajęcie pią 
tego miejsca. Do decydują­
cych turniejów ligowych gwar 
dzistki przystąpią jednak o- 
słabione brakiem B. Zagór­
skiej, która z powodów rodzin 
nych nie będzie występować 
przez blisko rok.

Nie bez kłopotów dalszy po 
byt w II lidze, uratowali rów­
nież piłkarze^' Runda jesienna 
bieżącego sezonu także nie 
była dla gwardzistów udana. 
Wprawdzie zdobycie 7 punk­
tów w ołstainich kilku meczach 
znacznie pójprawiło pozycję ze 
społu, lecz Wiosna wcale nie bę 
dzie łatwa, żważywszy na nieko 
rz^stny układ spotkań. Zada­
niem trenera H. Czapozyka, 
który po kilku latach powró­
cił d? pracy w gwardyjskim 
klubie będzie ule tylko utrzy­

Indywidualnie wśród zawód 
ników Grunwaldu najlepiej 
strzelali: Maria Olejniczak (ką 
rabinek pneumatyczny senio­
rek), która zajęła 1 miejsce, 
mając na koncie 384 pkt., Piotr: 
Wolny (karabinek pneumatycz 
ny seniorów) — również zajął 
1 miejsce, gromadząc 385 pi<tą 
drugi w tej konkurencji był 
Lech Pawłowski — 382 pkt.. 
Drugie miejsce zajął także Pa 
weł Małek (pistolet pneuma­
tyczny seniorów’) — 382 pkt. .

Na początku stycznia 1979 r. 
zawodnicy sekcji strzeleckiej 
Grunwaldu wystartują w mię 
dzynarodowych mistrzostwach a 
Wojska Polskiego w broni pneu 
matycznej, które po raz pierw 
szy zostaną zorganizowane w 
Poznaniu na nowej strzelnicy 
przy ulicy Ułańskiej. (rk)

Piloci z Poznania
na balonowych MŚ

3 stycznia w Upipsali (Szwe 
cja) roz.poczną się mistrzos-' 
twa. śwuata balonów na ogrze 
wane powietrze. W imprezie, 
tej weźmie udziął trzech człon 
ków Aeroklubu Poznańskiego 
— Stefan Makne, który wy­
startuje na wyprodukowanym 
w Anglii balonie „Canon” 
oraz Eugeniusz Olszański i 
Ireneusz Cieślak, (wił) 

©30 bm. Oberstdorf (RFN), 
© 1 stycznia 1979 r. Gąrmisch- 
Partenkirchen (RFN),
@ 4 stycznia Innsbruck (Ąu-. 
stria),
© 6 stycznia Bischofshbfen 

" (Austria). (PAP) '•

manie zespołu w lidze, lecz 
także zbudowanie nowej dru­
żyny, opartej głównie na wid 
snych wychowankach.

Bokserzy podobnie jak w 
ubiegłym roku, tak i w bieżą 
cym, wystawili kibiców 
próbę nerwów, ratując się 
przed degradacją dopiero w 
barażach. Kierownictwo klu­
bu zamierza przeprowadzić w 
tej sekcji zmiany organiza­
cyjne i personalne, by nad­
chodzący sezon był bardziej 
udany.

Lekkoatletyka, tenis i pły­
wanie, to sekcje, które nie 
spełniły pokładanych w nich 
nadziei. Lekkoatleci zdobyli 
wprawdzie 15 medali na mis­
trzostwach Polski oraz poprą 
wili lokatę w I lidze z 15 na 
11, ale osiągnięcia te nie są 
adekwatne do środków finan 
sowych łożonych na sekcję 
oraz do warunków treningo­
wych, jakie lekkoatletom w 
klubie stworzono.

Podobnie z tenisem. Liczono, 
że zespół zdobędzie drugie 
lub trzecie miejsce w ekstra­
klasie, a skończyło się na szó­
stym. Przyczyn tego stanu rzę 
czy było kilka, najważniejszą 
chyba jednak mała liczba za 
wodników zdolnych do gry. W 
gwardyjskim klubie liczą na 
udział W. Fibaka w przyszło­
rocznych rozgrywkach ligo­
wych. Z pewnością byłoby to 
bardzo duże wzmocnienie.

Pływanie w Olimpii cały 
czas znajduje się na etapie 
pracy z młodzieżą. Są już pe­
wne osiągnięcia, lecz bardzo 
nikłe.

1978 rok był dla GKS Oli® 
pia okresem pewnej stagnacji- 
Z zespołów ligowych żaden 
nie został zdegradowany, ale 
nie było również większych 
sukcesów. Przezwyciężenie 
owej stagnacji to najważniej­
szy cel, jaki przyświeca za­
wodnikom, trenerom i d-ziałC'- 
czom gwardyjskiego klubu 
nadchodzącym roku, (wił)



UWAGA GRAJĄCY W EXPRESS LOTKA!
Fiata JSS — zamienię na 
Żuka Ali, z taksometrem 
lub sprzedam. Kupię 2u-
ka AM, taksometr, 
dobry. Karpińska,
n-iki, Kopernika 20 m.

stan 
Obor-

11.

OD ZAKŁADÓW NA DZIEŃ 3 STYCZNIA 1979 ROKU

NOWA ATRAKCJA W ZAKŁADACH EXPRESS LOTKA

Kolektury przyjmują zakłady na nowych kuponach już od:
27 GRUDNIA BIEŻĄCEGO ROKU

WYJDŹ SZCZĘŚCIU NAPRZECIW, ZAGRAJ W EXPRESS LOTKA
JUŻ ZA 2,— ZŁ MOŻESZ WYGRAĆ PONAD 1.000.000,— ZŁOTYCH

4225-K1

Mężczyzn zatrudni ogrod 
nictwo, ul. Starołęcka 
155. 78589g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczur- 
kówna. Poznań, al. XJar- 
cinkowskiego 2a. parter. 

7R048g

i. sprzedaż

8-wariantową grę telewi­
zyjną snrzedam. (miedzy 
•innymi hokel. koszyków­
ka. tenis) Rynek Sródec-
ki 4 m. 4,

„Poloneza” spizedam Po 
znań, ul. Norwida 19 m. 
37 oglądać godz. 16—18.

7854*g

VW, rocznik 1967 — sprze 
dam. Tel. 478-18. 7«271g

78232g
tuka A09, rocznik 1972 — 
pilnie sprzedam. Leszno, 
ul. Ogrodowa 12. 73181g

lokale

Inżyuier członek SM szu 
ka komfortowego miesz-
kania Poznań Kalisz
(1—2 lata). Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
77927fi

nieruchomości

Sprzedam domek jednoro 
dzinny w stanie suro­
wym w Kobylnicy. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 78055g.

Oddam ziemie w dzierża­
wo. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 77948g.

Działkę rekreacyjną ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 77967g.

Dnia 22 grudnia 1978 roku, po długich i cięż­
kich cierpieniach zmaiła ukochana żona i naj­
droższa mamusia, przeżywszy lat 53

Dnia 24 grudnia 1978 roku, zmarł naw. kocha­
ny ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 78

BRONISŁAWA STAWIARSKA STANISŁAW CIESLICKI

tDnia 26 grudnia 1978 r. zakończyła swe pra­
cowite życie, opatrzona Sakramentami św., 

ukochana matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 bm. o godz.
14.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 na cmentarzu

w czwartek 
na Starołęce.

bm. ANTONINA TROJANEK
z Białasów

W smutku pogrążony W głębokim smutku 1 żalu poiostaje Pogrzeb odbędzie się w czwartek 28 bm. o ga­
dzinie 12 w Skórzewie.

ul. Grottgera 6.
mąż z dziećmi i rodziną 7«973g W smutku pogrążona

78541g

W dniu 24 grudnia 1978 roku, zmarł po cięż­
kich cierpieniach w 57 roku życia opatrzony 
Sakramentami św. nasz najukochańszy

Dnia 
nagle, 
ojciec,

24 grudnia 1978 roku, odszedł od 
przeżywszy lat $4, mój kochany 
teść, dziadek, śp.

nas 
mąz, Ul Modra 19.

RODZINA
Z 7^5323

ojciec i dziadek, śp.
mąż, LEON MANSFELD

MARIAN JOPEK
Pogrzeb odbędzie się 

e godz. 12 na cmentarzu

W smutku pogrążona

W piątek 29 
górczyńskim.

bm.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz 14 na cmentarzu 
cżykowie.

IW smutftu pogrążona

w piątek 29 
parafialnym w

bm.
Pusz-

tDnia 26 grudnia 1978 roku zmai ła opatrzo­
na Sakramentami św., moja kochana matga, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
80, śp.

żona z dziećmi

ul. Michałowska 5 m. S. 7B544g

tDnia 25 grudnia 197-8 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. przeżywszy lat 64 na­

sza kochana żo-na, matka, teściowa i babcia, sp.

MARIA SPRADA
z domu Wieruszewska

Wyprowadzenie zwłok, z domu żałoby odbę­
dzie się w piątek 29 bm. o godz. 14 na cmen­
tarz parafialny w Pobiedziskach.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Pobiedziska, ul. Fabryczna 6. 78582g

tDnia 26 grudnia 1978 roku, odszedł po dłu­
gich i ciężkicn ciei pieniach opatrzony Sa­

kramentami św mój najukochańszy mąż. oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 76, śp.

WŁADYSŁAW MATUSZAK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastą­

pi w piątek 29 bm. o godz. 10.15. Msza sw. 
odprawiona zostanie o godz, 11 w kościele w 
Rokietnicy, po czym odbędzie się pogrzeb na 
cmentarzu w Cerekwicy.

W smutku pogrążona
RODZINA

Rokietnica, ul. Spokojna 32. 78579g

tDnia 26 grudnia 1978 roku zmarł nagle nasz 
najdroższy, najtroskliwszy mąż, tatuś, syn, 

brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 39, śp.

MARIAN WALISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

e godz. 8.10 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążone

żona, córka i rodzina
Osiedle Piastowskie 59 m. 25. 4463-U3

tW dniu 26 grudnia 1978 roku, zmarła prze­
żywszy lat 63, śp.

MONIKA KAMIŃSKA
z domu Jagsch

Msza ŚW. zostanie odprawiona w piątek 
29 bm. o godz. 12.30 w kościele parafialnym 
w Mosinie a następnie odbędzie się pogrzeb 
na miejscowym cmentarzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Mosina, ul. Kolejowa 6. 78538g

x Dnia 24 grudnia 1978 roku zasriął w Bogu 
I mój kochany mąż. nasz drogi ojciec, tesc 
i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

PIOTR KRAWCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 30 bm. 

e godz. 12 na cmentarzu na MRostowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

ul. Niestachowska 52 m. 137. 4465-U3

Puszczykowo, Chrobrego 31.
żona z rodziną

78«08g

AGNIESZKA
z domu

REMBALSKA
Repeta

t Dnia 25 grudnia T978 roku, zmarł przeżyw- 
lat nasz ukochany mąż. ojciec, tescwszy 66

i dziadek, ŚP

JAN GRYSKA
Pogrzeb 

o godz. 10
odbędzie się 
na cmentarzu

w piątek 
parafialnym

29, bm. 
w Buku.

W smutku pogrążona RODZI

Dobieżyn 47. 78550g

Pogrzeb odbędzie się 
o godz 13 na cmentarzu 
Poznańskiej.

w piątek, dnia 29 bm. 
w Swarzędzu przy ulicy

Dnia 23 grudnia 1978 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój kochany mąt, ojciec, 
teść, dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

TOMASZ KULAWIK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką 
Honorową m. Poznania oraz Brązową Odznaką 

zasłużonego pracownika HCP.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 bm. o godz.
10.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku 1 żalu po-zostaje

żona z rodziną
78594g

x W dniu 22 grudnia 1978 roku, zmarła * 
I Warszawie w 37 roku życia po długich i 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa, nigdy 
niezapomniana matka, teściowa, babcia, pra­
babcia, siostra i ciotka, śp.

PELAGIA GRZĄDZIELSKA
z domu Żurek

Msza św. odbędzie się piątek, 29 bm.
o godz. 11 w kościele Nieustającej Pomocy na 
Saskiej Kępić. po której nastąpi wyprowadze-
nie zwłok do grobowca rodzinnego 
kach.

O bolesnej stracie zawiadamia

tyn z żoną i
Poznań, ul. Wroniecka 16 m. 3.

a®

na POwąz-

rodziną
T8534g *

Pogrążona w smutku

córka z'rodziną

4467-U3

tDnia 22 grudnia 1978 r. zmarła niespodzie­
wanie, moja ukochana żona, nasza najuko­

chańsza mama, i córka, śp.

STEFANIA KOZEŃSKA 
z domu Ott

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 brn. 
o godz. 11.50 na cmentarzu janikowskim.

Mąż, dzieci i rodzice
4469-U3

tDnia 23 grudnia 1378 roku zmarł po długich
i ciężkicn cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., moj .kochany mąż, drogi ojciec, 
teść, brat, szwagier i dziadek, śp.

FRANCISZEK KSIĄŻKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 39 bm.

o godz 9^0 na cmentarzu

Ul. Gwiaździsta 20 m. 2.

na Janikowie.

smutku pogrążona

żona z rodziną

44Ś8-U3

.]. Dnia 23 grudnia 1978 roku, zmarła przeżyw- 
< szy lat 50 nasza najukochańsza mamusia, 
babunia, i siostra, śp.

tDnia 23 grudnia 1-978 roku zmarła, prze­
żywszy lat 79, opatrzona Sakramentami św.,

nasza kochana manna, 
i prababcia, śp.

teściowa, siostra, babcia

z Lewandowskich
CZESŁAWA MONIUK

Pogrzeb odbędzie się W czwartek 28 bm. 
o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

dzieci z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. W531g

tDnia 23 grudnia 1978 roku, zmarła po cięż­
kiej chorobie, opatrzona Sakrameń.tami św. 

nasza ukochana siostra, ciocia, kuzynka i szwa­
gierka, przeżywszy lat 47. śp.

JADWIGA LARY
Pogrzeb odbędzie się w so-bbtę dnia 30 bm. 

o godz 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni

siostry, brat i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

ul. Karmelicka 3 m. 5. 4464-U3

+ Dnia 23 grudnia 1978 roku, zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św. nasea kochana cio­

cia, śp.

FELICJA ŻURAWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 30 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

4467-U3

x Dnia 25 grudnia 1978 roku, odeszła od nas
I na zawsze przeżywszy lat 88 nasza ukocha­

na i najtroskliwsza mamusia, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

MARIANNA WESOŁOWSKA
z domu Skołuda

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 38 brn. o godz.
14.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

eórka z rodziną

ul. Arciszewskiego 23 m. 91. 78566g

ANNA
z domu

KRÓLIK
Konieczna

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3# bm. 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostow-ie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Gnieźnieńska Tg m. ♦W6-U8
B3H

tDnia 25 grudnia 1978 roku zrnarł pó ciężkiej 
i długiej chorobie, opatrzony Sakramenta­

mi św., nasz mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
wujek i szwagier, przeżywszy lat 72, śp.

FELIKS SZCZODROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 

o godż. 8.10 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córka, zięć i wnuczki

Ul. Wspólna 63 m. 2. 446I2-U3

tDnia 25 grudnia 1978 roku, zasnęła W Bogu 
nasza kochana matka, teściowa, babcia

i prababcia, przeżywszy lat 83

JADWIGA JAZWIECKA
z domu Sadalska

Msza św. odprawiona zostanie w piątek
29 bm. o godz. 
Smochowicach.

13 w kościele parafialnym w
pogrzeb

o godz. 14 na cmentarzu

W smutku pogrążona

ul. Sytkowska 43 m. 1.

tego samego dnia 
k rz yżownic k im.

785«7g

j. Dnia 34 grudnia 1978 roku, żmarł nagle śp. 
MARIAN ŻMUDZIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 30 bm. 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Os. Piastowskie 114 m. 13.

żona z rędziną

4461-US

Zgubiono portmpoefkę z 
rentą, zdjęć ia-mi oraz 
kwitami. Proszę o zwrot 
Za wynagrodzeniem. Het 
mańska 39 na. 3. tel- 
601-05 . 78&6Sg

Znaleziono małego kun­
delka. Oddam w dobre 
rece tel 67-28-41. 7»S01g

różne
mo-Uklad^jn parkiet, 

zaikę. Tyma teł. 97-29-50. 
78543g

„Oaza” 
zaprasza 
st rowy.

472-25.

w Strzeszynku 
na Bal Sylwe- 

Bilety do naby- 
Restauracji. Teł.

78549g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej 
Ciesielska, Paderewskie­
go 1 75917g

Przyjmuję zamówienia na 
rozsadę pomidorów Re- 
vermun ulepszony. 61-312 
Poznań, Glebowa 28. lei.
707-25. 7631Og

Fliski terakotę układam.
Walich tel. 32-16-22.

76581 g

Układanie parkietu z la­
kierowaniem. Tyrakow- 
ski, Dzierżyńskiego 290 
m. 6. 76569g

Wydzierżawię około 5 ha 
ziemi blisko lasu, jezio­
ra. może być z chatą. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 78069g.

Przcnrowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel. Ko­
sińskiego 3. tel. 33-35-32.

7687Sg
W okolicy Placu Wolno­
ści zgubiono brzed świę­
tami większą sumę służ­
bowych pieniędzy Uczci 
wego znalazcę wynagro- 

1 dzę, tel.- 333-725. 78597g

Anteny telcwizyine i 
UKF instaluje WUSP. Os. 
.Tagii-llońskio 120, godz. 
13—J5, tel. 753-34 Anioła. 

77521g

tDnia 23 grudnia 1978 r. zmarł przeżywszy 34 
lata opatrzony Sakramentami św. mój ko­

chany mąż, ojciec, dziadek i pradziadek, sp.

ALEKSANDER 
PIETRUSZCZYŃSKI

Pogrzeb odbędzże się 
o goiz. 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona

ul Główna 57 m. 4.

w piątek 29 
na Miłóstowie.

bm.

żona z rodziną

4470-U3

tDnia 25 grudnia 1978 roku, zasnęła w Bogu 
w 93 roku życia nasza najukochańsza i naj­

troskliwsza mama teściowa, babcia, prababcia, 
siostra i bratowa, śp.

MAGDALENA HARAS
z domu Kwaśniewska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, *9 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górćzyńsk„a.

Strapieni

ul. Kossaka 4 m. 4.

córka i syn z rodziną

78551g

t Dnia 23 grudnia 1978 roku odszedł od nas 
na zawsze w wieku 70 lat, nasz ukochany 

mąż, najdroższy ojciec i-dziadek, śp. - -- -

WŁADYSŁAW GRENDA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 29 bm. o go­

dzinie 15.50 na cmentarzu junikowskim.
W.głębokim smutku pogrążoną

żona z rodziną 
___________________________________________ 4456-U3

tDnia 24 grudnia 1978 roku zmarł nagle, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, teść, 

brat, szwagier, wujek i dziadulek, śp.

mgr WACŁAW SZULC
lędzia Sądu Wojewódzkiego \

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 29 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążeni

NAJBLIŻSI

Prosimy o nóeskładanie kondolenc ji.

Ul. Rycerska 24 m. 5. 4459-U3

tW dniu 25 grudnia 1078 roku zmarła opa­
trzona Sąikramentami św., nasza najdroższa.

troskliwa mamusia, teściowa, babunia, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 74,

ANTONINA PICHET
z domu Potrawiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia

siostra, 
śp.

o godz, 15.10 na cmentarzu janikowskim.
2>9 bm.

W głębokim smutku i żadu pozostają

eórki, zięciowie, wnuki i rodziną

Os. Plewiska, uL Łączności 24. 4468-U3

tDnia 26 grudnia 1978 roku, zmarł nagle opa­
trzony Sakramentami św. mój najdroższy 

ńrąż, nasz najukochańszy i nigdy niezapomnia­
ny ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 72, śp.

STANISŁAW PIECHOCKI
członek ZBoWiD

Msza św. odprawiona zostanie w piątek 
29 bm. o godz 14 w kościele paraf.alnym w 
Smochowicach, po czym pogrzeb o godz. 15 na 
cmentarzu rz Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Myg!ft»rska 19 (Smochowice). 7W2g

EH

x Dnia 24 grudnia- 1978 roku, zmarła przeżyw- 
' szy lat 37. nasza kochana mama, teściowa, 
babcia i prababcia

ALEKSANDRA CZERNIAWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. 0 godt.

10.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

.___________ 78521g
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Antoniego 
Teofila

' Czwartek Słońce: 8.04—15.44

Ł TEZTRY ~1

Znaczny ale nierównomierny 
rozwój wielkopolskiego rzemiosła

OPERA — g. 19 „Loheugrin”.
POLSKI — g.' 19-„poszli, Ci, kto 

rzy pokutni”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiede li­

ska krew’*.

* szynowy w Wyrzysku (Pil 
skie) specjalizuje się w remon­
tach kombainów zbożowych 
„Bizoń". W tym roku naptrawio 
no ich prawie 80. a na przyszły 
zaplanowano 100. Niedługo zaś 
powstanie nowa hala warszta­
towa. która umożliwi prowa­
dzenie remontów szybciej niż 
dotychczas.

Poza remontami POM w 
Wyrzysku buduje w całym 
kraju chlewnie „Tropik”. W 
kooperacji , z poznańskim „Po- 
steorem” w 1978 roku bryga­
dy z Wyrzyska miały wyko­
nać 20 tych nowoczesnych 
obiektów inwentarskich. Nie­
stety, powstały zaledwie 3 (w

Cheyneya; 9.1fl Każdy bal miał 
swoją orkiestrę — Bracia jWoresy; 
9.30 Nasz rok 78; 9.45 Dawne tan 
ce i melodie; 10.30 Expressem 
przez świat; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Supraphon; 11 Życie ro 
dzinne — magazyn; 11.39 Tema­
ty jazzu nowoczesnego: Donna 
Lee; 12 Expressem przez świat; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Nasz 
człowiek w Hawanie” — ode. pow. 
G. Green’a; 14 Francuska muzy­
ka organowa; 15 Expressem przez 
świat; 15.05 Pocztówka dżwięko 
wa z Paryża; 15.20 Przypomina­
my Zespół The Beach Boys; 15.40 
Kwartet Sandy Mossa — na Jazz 
Jamboree 78; 16 Rep. pt. „Ksią
żę przez trzy tygodnie”: 16 20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78; 
17 Ekpressem przez świat; 17.95 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Wszy 
stkie rlrogi prowadza do Nashvil- 
le: 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu: 19 Mini-niax: 
19.30 Expressem przez świat: 19.35 
Opera tyeodnia — W. A. Mozart: 
.Wesele Figara”; 19.50 .Kąt cze­
ka niecierpliwie” — ..ode. pow.: 
20 Blues wczoraj i dziś; 20,30 Pa 
miętniki — Paul Gauguin: „Non 
— Noa”; 20.45 Saksofon i smycz­
ki; 21 Reminiscencje muzyczne; 
22.08 Gwiazdą siedmiu wieczorów 
— Łucja Ptus; 22.15 Codziennie 
powieść w wyd. dżw. <— J. Żuław 
ski: „laus fewinae”; 22.45 For­
tepian i smyczki; 23 Liryki Kazi

i Chłopców oraz film fab. pżod. 
franc. pt. „Żegnajcie moje 15 lat” 
(kol.); 18.05 — „10 minut” — tele­
turniej (kol.); 18.20 — Centralny
Zespół Artystyczny WP — rep. 
wojskowy (kol.); 18.58 — Radzimy 
rolnikom (kol,): 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.lo — Sió
demka; 19,30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.); 2O.3o — Teatr Sen
sacji — Edwin Łanham: „Pame­
la”, ode. 1 (kol.); 21.45 — Pegaz 
— aktualna publicystyka kultura! 
na; 22.30 — „Potyczk’ ze spor­
tem” — nrograni publicystyczny 
(kol.); 23.10 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.39 — Język
francuski — Kurs podstawowy, 
1. 13 (ko!.); 17 — Jęayk rosyjski

LALKI I AKTORA — g. 17 
„Bamba w oazie Tongo”.

m «'**  u
GNIEZNO Lech: „Rocky” (USA); 

Fbióńia: „Niezwykła saran” tang ).
GObiYN: „n.t^WUŁOwe” (fi.;.
GOSA; „pojedynek” (ang.).

„Trzej muszkieterowie” (pan.).
GKODZlSK: „Kurierzy uypioma 

. tycza?’ (t adz.).
JAKOC1N; „Powrót ' człowieka 

zwanego koniem” (USA). ..Skrzy 
dełko czy nóżka” (fr.).

KALISZ Kosmos; „Rocky” 
(USA); Oaza. „O jeden most za 
daleko” (ang.); Stylowe: „S.edem 
nocy w Japonii’ (ang.;, „Pierwsza 
spokojna noc’’ ,(wł);- Syrena. „Mor 
derstwo w poniedziałek” (NRD).

KĘPNO; „Joe Valachi” (wt.)
KŁODAWA: „Sprzężenie zwrot 

ne” (radź ).
KOŚCIAN: ..Dom pod czerwoną 

latarnią"” (węg.), „Męskie sprawy” 
(bułg.), .(Intryga rodzinna” (USA).

KRZYZ; „Gdzie się podziała 
siódma kompania” (fr). „Joe Va 
lach!” (fr.). z

LESZNO: „Przełomy Mjssóuri” 
(USA). ?

NOWY TOMYŚL: „Godziny mi­
łości” (szw.).

OBRZYCKO: „Odnaleziona” (rU 
muteki)

OPALENICA: „King Kong”
(USA).
:PIŁA:' „Miłosne życie Budim.ru 

Trajkoyica” (jugj).
PLESZEW: „Bez znieczulenia” 

(poi.). „Barbara Radziwiłłówna” 
(poi.).

PNIEWY: „Gra o jabłko” (cze­
chosłowacki).

RAWICZ: „Knajpa na Piątnic- 
kiej” (radź.).

SŁUPCA: „Mężczyzna z białym 
goździkiem” (szw.). „Winnetou” 
(jug.).
'ŚREM Klubowe: „Charley Var 

rjck” (USA: Słonko: „Szkarłat­
ny pirat” (USA). „Zeznania Komi 
sarza Policji przed Prokuratorem 
Republiki” (wł.).

ŚRODA: „Szczęście na smyczy” 
(jugi). „Joseph Andrews” (ang.).

STRZAŁKOWO: „Odbicie w lu­
strze” (węg.)

SYCÓW: „Wyspy na Golfstro- 
mie” .-USA).

SZAMOTUŁY: „Zasady domina” 
(USA).

WAŁCZ: „Joseph Andrews”
(ang,).

WRONKI: „Halio Szpicbródka” 
(poi.).

WRZEŚNIA: Raiło Szpicbród- 
ka” tboł.).
“WSCHOWA: „Mecanica Nacio- 

nal” (męks).
ZŁOTÓW: „Powrót człowieka 

zwanego koniem” (USA).

Ł RADIO ~J
PROGRAM I: 9.05 Cztery pory 

roku; 11.25 Niezapomniane stro­
nice: „Opowiadania” J. Iwaszkie 
wieża; 11.35 Cztery pory roku; 
11.49 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Muzyczny 
seans filmowy; 13.40 Kącik me­
lomana; 14 Studio „Gama”; 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio .Gama”; 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier: 
18 Tu Jedynka; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców; 18.33 Koncert źy 
ezeń; 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad: 19.40 z nagrań zespołu 
„Weather Report”; 20.05 Repor­
taż na zamów.enie: 20.20 Wybitni 
soliści w repertuarze popularnym; 
21.15 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego; 21.18 Panorama pol­
skiej piosenki; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22.23 Kraków na mu 
zycznej antenie: 23 Wita Was Pol 
ska — magazyn; 23.15 Koncert 
życzeń od Polonii zagranicznej 
dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 5. 9. 
10. 1L 12.05. 15, 19 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 940 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Kronika kulturalna; 10.15 Wier 
sze Łucji Danielewskiej; 10.30 Tria 
jazzowe; 10.40 Nie ma margine­
su; 11 Nowe nagrania radiowe; 
11.35 Radiowa Poradnia Rodzinna; 
11.40 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Wolfgang Amadeusz Mozart: „Fin 
Musicałischer Spaś Spassz”; 12 35 
„Urojenia” — fragm. now. Lucie 
Faire; 12.45 Od poloneza do ma­
zura; 13.10 A. B.-Michelangeli 
gra Sonatę B-dur op. 12 nr 1 
Muzie Clemetiego; 13.35 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Georges Bizet: 
II Suita „Arlez.iąnka”: 14.10 L. N. 
Cłerambult: Sonata 2 skrzypiec, 
wiolonczelę i klawesyn; 14.25 Mu 
zyka Ł. Boccheriniego; I5.2Ó Po 
.południe dziewcząt i chłopców; 
16.10 p. Rytel: „legenda o św. 
Jerzym”; 18.40 Utwory F. Liszta: 
17 Twarze jazzu: 17.20 Powieść 
miesiąca — fragm. powieści M. 
Wirtemberskiej pt. „Malwina”; 
17.40 „A jeszcze chodzą” — rep. 
literacki Maksymiliana Kubicy: 18 
Stełeczhe aktualności muzyczne; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 Śladem inwestowanych miliar 
ifnw; 19 Koncert wieczorny: 19.40 
Dźwiękowy Plakat Reklam wvv: 
20 Studio „Relaks”: 20.?o J Ouar 
teł gra Beethovena: 21.40 ltel_a 
Bartok: Suita taneczna: 22 Kd»f- 
ki. które na was czekała: ?230 
Wiersze Juliusza Słowackiego; ^JO 
. Zaproszenie d« tańca”: 23.10 
Hymny anglikańskie Orjandn Gib 
bor>=a? 28.4*  Mufka r>a dobranoc.

Wiadomość’: 7.30 , 8.39, 11.30,
18.38. 2140. 23.30.

PROGRAM ni: 8 Ęzpressem 
przez świat; 8.05 Za kierownicą: 
8.40 Co kto lubi; 9 „Kat czeka 
niecierpliwie**  — ode. pow. P.

20 placówek jednej biblioteki

Biblioteka Publiczna Miasta i Gminy w Gołańczy (Pilskie) ma 
4 filie i 16 punktów bibliotecznych. Placówki te chętnie od­
wiedzane są przez mieszkańców gminy, których wielu jest sta­

łymi bywalcami bibliotek.
Fot. — R. Królak

Kaliskie

Wszystkie dzieci
bliskie działaczom TPD
Blisko 22 000 osób zrzeszonych w ponad 500 kołach 

Towarzystwa Przyjaciół Dzieci rozwija w Kaiiskiem róż­
ne formy pracy opiekuńczo-wychowawczej. Społecznicy ci 
organizują dziecince, ogródki jordanowskie oraz imprezy re­
kreacyjne dla dzieci z rodzin wielodzietnych lub z tzw. mar­
ginesu społecznego. Prowadzą także placówki opiekuńczo- 
wychowawcze zajmujące się dziećmi szczególnej troski. Po­
przez indywidualnych opiekunów TPD objęło działalnością 
zapobiegawczo-wychowawczą około 259 rodzin zagrożonych 
alkoholizmem, w tym 600 dzieci. Ponadto 1 200 dzieci korzy­
sta ze stałej pomocy materialnej TPD, a 850 objęto indywi­
dualną opieką wychowawczą.

W miastach, szczególnie w nowych osiedla,eh, pod auspi­
cjami TPD rozwinęły działalność samorządy podwórkowe. 

• Na wsi TPD prowadzi co roku dziecińce, w których znajdu­
je opiekę około 1 500 dzieci rodziców zajętych pracami po- 
lowymi. Wzrasta również liczba dzieci objętych różnymi for­
mami wypoczynku podczas wakacji.

W celu doskonalenia form działalności wychowawczej 
•wśród dzieci szczególnej troski, rozpoczął w Kaliszu pracę 
specjalny ośrodek adopcyjno-opiekuńczy TPD. (PAP)

konińskie

W każdej gminie place zabaw
W Koninie powołano Wojewódzki Komitet Obchodów Ro­

ku Dziecka. Komitet, który tworzą przedstawiciele wszyst­
kich środowisk, ma działać na rzecz realizacji inicjatyw 
zmierzających do dalszej poprawy opieki i wychowania dzie­
ci.

Program obchodów pbok imprez przewiduje — utworzenie 
w Koninie ośrodka rehabilitacji dla dzieci specjalnej troski, 
urządzenie w każdej gminie dwóch nowych placów gier i za­
baw oraz zielonych sal gimnastycznych. Wiele uwagi zrwró- 
ci się na poprawę warunków życia sierot. Powstaną rodzin­
ne domy dziecka, a zakłady pracy ufundują sporo książeczek 
mieszkaniowych. Przewiduje się też adaptację szeregu po­
mieszczeń na przedszkola, (woj)

p aństwówy Ośrodek Ma- P?hkie

„Bizony" i „tropiki" 
specjalnością Wyrzyska
Częstechowie, Opocznie, oraz 
Posadowię).

Przyczyna jest głównie brak 
odpowiednich materiałów — 
konstrukcji stalowych i płyt 
osłonowych; zamówienia w ba­
zie zaopatrzeniowej w Komor­
nikach pod Poznaniem są rea­
lizowane w niewielkim procen­
cie.

miery Błakowiczówny; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 8, 10.30, 12, 
15. 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Śpiewa A. Jan­
tar; 8.10 Radiowo-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Biologia — 
Sem. Ul — „Jak powstaja nowe 
gatunki”: 8.35 W kręgu spraw ro­
dzinnych — Bez niedomówień; 
8.55 Graj kapelo-: 9 P. Casalas gra 
wszystkie suity wiolonczelowe Ba­
cha; 10 Zimowy koncert — cz. I; 
10.30 Estrada przyjaźni; 11 Zimowy 
koncert — cz. II; 11.30 E. Schwarz- 
kopt — Śpiewa arie operetkowe; 
12 05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 13 lekcja ię«. 
hiszp.; 13.15 Estrada folkloru; 13.45 
Tu Studio Stereo: 15.05 1'earr Pol 
skiego Radia — Studio Współczes­
ne „Biała rękawiczka” — słucho­
wisko: 16.05 Mole hobby: 16.25 25 
lekcja jęz. niem.; 16.40 Z cyklu: 
„Tematy pozornie nieaktualne” — 
felieton F. Fornalczyka; 16.50 Ra- 
dioexpress: 17 Radioreklatna: 17,25 
Program stereo — Trzv oblicza mu­
zyki rozrywkowej — autorzy: H- 
Zasada. J. Zuralski; 18.25 Postawy 
i wzorv — Impuls a rozsadek; 18.45 
Radiowy Poradnik Językowy; 19 
Uczeni w anegdocie — .L Fietre; 
19.15 22 Lekcja jez. ros.: 19,30 Kon­
cert laureatów VI Międzynarodo­
wego Konkursu im. P. Czajkow­
skiego: 20.55 E. Bergman: „Bardo 
Tboedd”: 21.40 Sywforie : 
ry na kolacje królewskie; 22.15

W 1978 roku liczba zakładów rzemieślni­
czych w zasięgu poznańskiej izby (obej­
muje ona województwa: konińskie, lesz­

czyńskie, pilskie, poznańskie;, kaliskie ma od 
lipca własną izbę) zwiększyła się o około 540, 
chociaż na początku roku wiele jednoosobo­
wych warsztatów zostało zlikwidowanych, a 
ich właściciele przeszli na emeryturę. Wzro­
sły też (w stopniu wyższvm niż planowano) za­
trudnienie i liczba uczniów. Wykonano zaś 
plan usług i sprzedano towarów rynkowych 
tyle właśnie, ile nakazywał plan.

— Czy rzeczywiście w rzemiośle jest tak dobrze, 
jak mówią dane? — pytamy prezesa poznańskiej 
Izby Rzemieślniczej — Leszka Rudkowskiego.

— Obok pozytywów, których listę warto nie­
co poszerzyć — występują w rzemiośle napię­
cia i dysproporcje rozwojowe'. Sieć nowych 
zakładów najgęstsza jest w województwie oo- 
znańskim. Otwarto tu 529 placówek rzemie­
ślniczych (o 459 więcej niż przewidywał plan). 
W konińskrem zaś przybyło tylko 15, w Lęsz- 
ęz Ińskiem nie było przyrostu, a w Pilskiem 
ubvłv cztery-.

Podobnie rzecz ma się z zatrudnieniem. W Po- 
znańskiem pracę w rzemiośle podjęło ponad 999 no­
wych pracowników. W pozostałych województwach 
mniej niż 70, tylko w pilskim ponad 240, choć i pla­
ny przewidywały większy wzrost.

W ten sam sposób można- by analizować 
i nabór uczniów, i wartość wykonywanych 
usług oraz wytworzonych' i dostarczonych na 
rynek produktów. Tendencje w tych dziedzi­
nach są podobne. Oczywiście, nie wszystkie 
możliwości i warunki rozwoju są jednakowe 
— jednakże dysproporcje, które wystąpiły

zewsząd /■

CZWARTE PRZEDSZKOLE
NOWY TOMYŚL. Kolejne 

przedszkole otwarto ostatnio w 
Nowym Tomyślu (województwo 
poznańskie). Placówka przy ul. 
Zbąszyńskiej jest czwartą tego 
rodzaju w mieście i zapewnia 
opiekę 60 dzieciom. Budynek zo 
stal w dużym stopniu wzniesio­
ny i wyposażony społecznym 
wysiłkiem mieszkańców, którzy 
czynem tym upamiętnili 30 rocz­
nicę zjednoczenia polskiego ru­
chu robotniczego. Przedszkole 
znajduje się na terenie ogród­
ków działkowych, z których dzie 
ci mogę też korzystać.

KOOPERACJA Z „URSUSEM"

ŚREM, Produkcja nowego ciąg 
nika w warszawskim „Ursusie" 
wymagać będzie sporej ilości 
odpowiednich odlewów. Ich do­
stawcą mc być m. in. Odlewnia 
Żeliwa HCP w Śremie (Poznań­
skie), której wyroby swoją jako 
ścig wzbudzają uznanie odbior­
ców. (hop)

W Wyrzysku produkuje się 
również zestaw poszukiwanych 
części zamiennych do kombaj­
nów oraz ciągników „Ursus” ; 
przyczep samozbierających 
Wytwarza się nadto części do 
samochodu rolniczego „Tar­
pan”. (wis)

Ziemia — człowiek — wszech­
świat — Nauka w 1978 roku: 22.35 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Metodyka — Sem. 
1 — „Korzystanie z lekcji i kon­
sultacji”: 22.50 G. Ohlsson gra 
transkrypcje fortepianowe Ser­
giusza Rachmaninowa.

Wiadomości: 6.40. 12, 15, 16, 22.55.

ROZGŁOŚNIA PR W KOSZALI 
NIE (dla woj. pilskiego): 6.30 
Studio Bałtyk; 12.05 Radiowy 
kurs rolników; 12.25 Piosenki na 
szych przyjaciół; 12.55 Serwis ry 
backi; 16.40 Przegląd aktualności; 
17 Nowe płyty „Polskich Nagrań”; 
17.25 U spółdzielców z Niewierzy- 
na; 17.45 Śpiewa Kareł Gott (ste­
reo).

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — PROGRAM 
I: 0.12—4 „Noc z melodia i pio­
senka”; PROGRAM IV: 13.45 Mu 
zyczny program stereofoniczny.

jC mmnfn
PROGRAM 1: S — TTR. RTSŚ 

— Chemia (sem. 1): „Utrwalanie 
nabytych wiadomości”; 6.30 — 
TTR, RTSS — Biologia (sem. 1): 
„Cykl rozwojowy rośliny kwiato 
wej — fasola”; 13.25 — TTR. RTSS 
— Hodowla zw erząt (senż 3): „Spe 
cjaHzacja i przemysłowy chow 
zwierząt”; 14 — TTR, RTSŚ — Me

Leszczyńskie

Pierwsi lokatorzy Osiedla Przyjaźni
W szybkim tempie postępu- 

a prace przv budowie kolej­
nego osiedla mieszkaniowego 
v Lesznie. Ostatnio do nowych 
mieszkań na ..Osiedlu Przyjaź­
ni” — jak je nazwano — wpro 
wadzili się pierwsi lokatorzy. 
Po całkowitym zakończeniu bu 
dowy w 1980 r. na osiedlu tym 
zamieszka ponad 6 000 osób.

Poznańskie

Najtańsze — plomby
w każdym większym mieście województwa poznańskiego 
* * zakłady pracy mają mniejszy lub większy udział w 

rozwijaniu budownictwa mieszkaniov/ego. Z własnych środ­
ków i własnymi brygadami stawiają budynki dla pracow­
ników albo pomagają im we wznoszeniu domków jednoro­
dzinnych. Niektóre miasta, jak Oborniki, Śrem czy Września, 
mają nawet duże cGiedla domów zakładowych.

W niedostatecznym jednak stopniu zakłady Wykorzystują 
na te inwestycje wolne place w centrum miast. Są to tym-
czasem działki — najczęściej między starszymi budynkami — 
uzbrojone w elektryczność, wodę i kanalizację, a więc dużo 
mniej kosztuje zabudowanie takiego placu niż zagospodaro­
wanie od początku terenu budowy.

Największe pole do popisu mają zakłady budowlane lub 
remontowo-budowlane, dla których wzniesienie pracowni­
czego bloku własnym sumptem nie powinno nastręczać trud­
ności. Dysponują bowiem specjalistycznym sprzętem, łatwiej 
im o materiały, fundusze też się znajdą, a zainteresowani 
otrzymaniem własnego mieszkania pracownicy chętnie po­
mogą w budowie.

W każdym mieście jest jeszcze sporo luk (między starą 
zabudową centrum), w których mogłyby powstać mieszkania 
dla załóg. Dobrym tego przykładem było zagospodarowanie 
wolnych placów w kilku punktach Obornik, gdzie stoją obec­
nie domy zakładowe; niby nieduże — bo kilku, lub najwy­
żej kilkunastorodzinne — lecz wiadomo jak wiele to znaczy 
dla każdej załogi.

Podobnych działek można doliczyć się wielu w Gnieźnie, 
Szamotułach Środzie, i innych miastach. Kto „zaplombuje” 
te place? (bop)

chanizacja wieloetapowego zbioru 
zbóż; 15.30 — „Decyzje piętna­
stolatków”; 16 — Dziennik (kol.); 
16.10 — Obiektyw; 16.30 — Dzień 
dobry, tii Telewizja (kol.): 16.50
— Czwartek Telewizji Dziewcząt

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach1 
KALISZ: Zolla Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tef. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutewski, pl. PZPR 1, fet 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, teł. 28-25
PłŁA: Wtadyslcrw Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

«——W—w«—w*** 1*

między województwem poznańskim,. a pozo­
stałymi powinny być usunięte,

Ze zjawisk pozytywnych na uwagę zasługu­
je fakt, że zgodnie z założeń’ami postęp w 
rozwoju sieci usługowej nastąpił głównie w 
rzemiosłach motoryzacyjnych. Liczba placó­
wek tej branży powiększyła się o 120 warszta­
tów różnych specjalności. Po odpowiedniej 
modernizacji i uzupełnieniu wyposażenia. 67 
zakładów uzyskało świadectwa specjalizacji 
„markowej” i technologicznej. Więcej niż w 
roku ubiegłym do posiadaczy samochodów tra­
fiło części zamiennych i akcesoriów, wypro­
dukowanych przez rzemieślników. Przybyło 
około 300 zakładów budowlanych, a wartość 
wykonanych przez tę branżę usług wzrosła 
o jedną trzecią. Przybyło też sporo usługo­
wych zakładów odzieżowo-dziewiarskich. Na­
tomiast nie udało się w odpowiednim stopniu 
„rozkręc;ć” rzemiosł drzewnych i spożyw­
czych., piekarnictwa.

W mijającym roku wyraźnie uaktywniły się spół­
dzielnie rzemieślnicze, zwłąszcza jeśli chodzi o pro- 
dukcję rynkową. Jest to zjawisko korzystne, gdy? 
.umożliwia precyzyjniejsze sterowanie działalnością 
rzemieślników. Pozwala na stosowanie kooperacji 
międzywarsztatowej — współdziałania kilku zakła­
dów przy wytwarzaniu jednego wyrobu. Ciekawe 
doświadczenie mają w tej dziedzinie spółdzielnie 
rzemieślnicze mechaników i metalowców.

W nadchodzącym roku zarząd Izby Rzemie- 
ślniczej i rzemieślnicze organizacje chcą doło­
żyć starań, by zwiększanie — liczby zakładów, 
produkcji i możliwości korzystania z usług —- 
następowało równomiernie i zgodnie Z lokal­
nymi potrzebami, (len)

Osiedle przyjaźni budowane jest 
według nowaicrśkich koncepcji. 
Miedzy blokami pozostawiono 
część obszaru leśnego, na którym 
osiedle powstaje; zaplanowano tu 
tereny' rekreacyjne oraz place za­
baw dla dzieci. Osiedle wyposażo­
ne zostanie w komplełcs własnych 
p! acó wek kultu ralno - oś wia (owych 
— szkołę i przedszkole, klub osie- 
dlowy oraz placówki handiowo- 
usługowe i gastronomiczne oraz 
osiedlowy ośrodek zdrowia. (PAP)

— Kurs podstawowy. 1. 12 (kol<)> 
17.30 — „Ostatnie królestwo Kai*  
shów” — ang. film dok. (kob)i 
18.20 — ..Pies Kantor w akcji” - 
— ode. V (ostatni) pt. „Uprowa­
dzenie pociągu” — film krymu13; 
ny prod. węg.; 19.10 — Teleskop! 
19.30 — Wieczór z dziennikie!U 
(kol.); 29.30 — NURT — Nau«*
nie początkowe: „Metody naucza­
nia przedmiotów, metody OF* r,' 
na obserwacji”. Wyki.: dr Agn>esl 
ka Rekłajtis; 21 — NURT — F6' 
dagogika: „Współczesne problemy 
zawodu nauczycielskiego”, cz. 31 
Wyki. prof. dr hab. Stanid**  
Krawcewicz; 21.30 — NURT 
Nauczanie początkowe: ..Środowi’ 
ko społeczno-przyrodnicze, me­
tody oparte na działaniu”. Wyk’" 
dr Agnieszka Rekłajtis; 22 — , 
godziny (kol.; 22.10 — Afg* n1' 
stan 1957 — polski film dok. <ko'-h 
22.55 — „Bez recept” — Rozmowy 
o wvchow'aniu. Program dla 
dzfeów’.

Budim.ru

